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W arunki p r e n u m a p a łf .
*  Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie Mk. 5.5C0 .000.— 
tez  odnoszenia ,  5X00.000.— 
neprowin.mies. „ 5500 .000.— 
^sgranicą ,  10X00.000.— 
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Niech ż y j e

S o c j a l i z m !
Ceny o g ło s z e ń :
«  w tekście (przed kron.) 25 groszy 
•jj Nekrologi 10
n  zwyczajne 15 „
§  drobne za jedeń wyraz 10 „

*5, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O  za wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w J<fcntedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej.
Ceny ogłoszeń w zip. płatne w mar­
kach, obliczonych pcdtug kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

^  Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — I2 po poł. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13.

Bedakcja i Administracja: Warecka 7 | Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 j Numer pojedynczy 2 5 0 . 0 0 0  mk.
|  Administracja czynna od 9 do 5-ej *»ez przerwy. Kasa czynna od li do 2 . Rachunki płatne w  środy. [

Towarzysze i Towarzyszki !

Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

I
K lęska Bloku

7-ma rano.
Paryż, 12 mata. (PAT.) P.R. Dane z 

Sokteiny 7-ej rano, dotyczące 305-u dotych- 
wkułomych wyników wyborów: Kon­

serwatyści 6-u dotychczasowych deputowa- 
i 2-ch nowowybranych; republikanie 

!®tok Narodowy—grupa Arago) 41 dotych- 
S #8owy c’*! i 22-eh nowych; republikanie le- 

yowj (grupa1 umiarkowana Poincarego, na- 
do Bloku Narodowego) 31 dotychcza- 

i 10-u nowych; radykali-iwezaileżni 
łęrupa która wystąpiła ze stronnictwa so- 
lalistów-raidykaiłów i wbrew większości 

udzieliła poparcia rządowi Poincare- 
i  ^ 'U  dotychczasowych i 7-u nowych; 

Awykalli - socjaliści 30-u dotychczasowych 
j  2'U nowych; republikanie -  socjaliści 9-u 
ptychczasowych, 11-u nowych; Socjalistów  

y*dr,oczęniowych 25-u dotychczasowych, 
J y cP nowych;' komunistów 1 dotychczaso- 
^  i 7-u nowych.

Pomiędzy wybranymi figurują: Magi-
t- ’ Lefebvre, Duprey, Herriot, Briand, 
g ranelin - Bouillon, Marty, Maivy, Paul 
, °ńcr>iir. Przepadli w wyborach: Tardicu 
,e Lastieyrie, Brctusse, de Castelnau, Asi- 
r?-«j Lefevre, Arago-

. Paryż, 12 maja. (PAT.) Havas podaje, 
0 godz. 7 rano były wiadome następuj ą- 

® rezultaty  wyborcze: Konserwatyści ulzy- 
•fali 6 mandatów, republikanie grupy Anaigo 
h  republikanie lewicowi 41, radykał: nie- 

^ leżm  21, radykał: socjaliści 83, republika- 
p e socjaliści 20, socjaliści 58, komuniści 8.

które poniosły straty, są: grupa\Ara- 
"° i republikanie lewicowi. Partje, które 

; a v̂ największą ilość głosów, są rady- 
Q‘ni socjaliści i socjaliści. '

Paryż, 12 maja (PAT). P. R. — Godz. 9 
***' Sukcesy socjalistów okażą się prawdo­
podobnie większe, aniżeli się tego spodziewa- 
tto' albowiem komuniści, z wyjątkiem okręgów 
**®ryskich, nigdzie na prowincji nie uzyskają 
***aczntejszej liczby głosów. W nowej izbie 

êPntowanych komuniści będą stanowili nie­
c n ą  grupę, niezdolną do wywierania jakie­

jkolw iek  wpływu politycznego. Wogóle ra- 
^kali i socjaliści będą prawdopodobnie jedy- 

**Vtni zwycięzcami wczorajszej walki wybor- 
**!• Główny paryski organ tych ugrupowań 

"0uotidien“ zamieszcza dziś artykuł wstępny, 
* ^ erdzający, że blok narodowy został zmiaż- 

i żądający od prezydenta republiki 
Weranda i od prezesa mjpstrów Poincarego,
7 U s tan i li 7  7 a im r tw a n v r l i  d a n o w i .s k .  ..L 'O fiU ”

N arodow ego .

Vre“ustąpili z zajmowanych stanowisk. ,,L‘Ocu- 
Pisze: „Francja staje się z powrotem

 , i również żąda, aby prezydent
Publiki ustąpił ze stanowiska.

^ Pomiędzy wybranymi figurują: Laurent
Tnąc, Cotrai, ReibeL Przepadł w wyborach 

VidaL

Pary i ,  12 maja. (PAT.) PR. Godz, 11-40. 
jJ ^ c m o śc i, jakie nadeszły po godz. 11-ej 

ootwierdzaja ogromne sukcesy stron­

nictw lewicy, które uzyskały więcej, niż 
połowę z  pośród mandatów, dotychczas o- 
hliczonych, przyczem w 27 departamentach 
grupy te uzyskały wszystkie mandaty. 
W trzecim okręgu Paryża klęskę ponieśli 
zarówno leader rojalistów  Leon Daudet, 
jak i socj allista Bracke, który przied -wybo­
rami odimówił sformowania bloku łącznie 
z radykałami; ci ostatni odnieśli w wybo­
rach zwycięstwo. W  Alzacji, która dotych­
czas była reprezentowana wyłącznie przez 
16-u deputowanych bloku narodowego, wy­
brano 12 deputowanych z bloku narodowe­
go, 2 socjalistów i 1 komunistę. Pomiędzy 
wybranymi figurują: Raul Peret; minister 
obszarów wyzwolonych Ludwik Marin; b. 
ministrowie Dior, Plandin, Leygues, Pain- 
levć; socjalista Bluim, komunista Berthom, 
wysoki komisarz przy ministerjuim wojny 
Henryk Pate, admirał Jaures (brat zamor­
dowanego wodza francuskich socjalistów; 
adm irał Jaures należy nie do wielkiej Par- 
tji „zjednoczonych socjalistów", 'lecz do 
małej grupy „Partji socjalistycznej francu- 
skiej“) -

GODZ, l3-ta.
Paryż, 12 maja (PAT). — Godz. 13-ta. We­

dług wiadomości, jakie dotychczas napłynęły, 
bilans zysków i strat wyborczych przedstawia 
się jak następuje: konserwatyści pozyskali 2 
mandaty, utracili 15; republikanie pozyskali 
20, utracili 78; republikanie lewicowi pozyska­
li 11, utracili 60; radykali dyssydenci pozyska­
li 6, utracili 19; radykali socjaliści pozyskali 
60, utracili 13; republikanie socjaliści pozy­
skali 9, utracili 8; socjaliści zjednoczeni pozy­
skali 41, utracili 6; komuniści pozyskali 11, 
utracili 6.

Na zasadzie dotychczasowych Wyników 
należy przypuszczać, że w nowej izbie depu­
towanych blok ugrupowań lewicowych będzie 
rozporządzał większością 39-u głosów.

Godz. 14-ta.
Paryż, 12 maja. (PAT.). Godz. 14-ta. 

W  południe brak było tylko danych z 10-u 
departamentów. W edług dotychczasowych 
wyników, konserwatyści otrzymali 11 man­
datów, republikanie 112, republikanie ilewi- 
cowi 81, radykalli niezależni 31, radykali 
socjaliści 117, republikanie socjaliści 38, 
socjaliści zjednoczeni 90, komuniści 16. 
W śród ponownie wybranych znajdują się: 
Fabry, Cachin, Bakanowski, Capus. P rze­
padli: Mandel, Ferdynand Buisson, prof.
Aiilard. '

GODZ. 15 M. 30.
Paryż, 12 maja (PAT), — Godzina, 15 m. 

30. Dotychczas wiadome są wyniki, dotyczą­
ce 551 mandatów. Nieznane zatem są wyni­
ki, dotyczące 33 mandatów. Konserwatyści 
uzyskali 11 mandatów, republikanie 132, re­
publikanie lewicowi 89, radykali niezależni 34, 
radykali socjaliści 125, republikanie socjaliści 
39, socjaliści zjednoczeni 91, komuniści 16- Po­

nownie wybrani zostali b. minister Leon Be- 
rard, Paul Lafont, lgnące i były przewodni­
czący komisji odszkodowań Ludwik Dubois. 

DALSZE WYNIKI.
Paryż, 12 maja (PAT). — Z ogólnej liczby 

584 mandatów ustalono już wybór 575 depu­
towanych. Dotychczas niema wiadomości co 
do 9 mandatów z kolonji. Poszczególne stron­
nictwa otrzymały następujące liczby manda­
tów: konserwatyści — 11 (7 dawnych deputo­
wanych i 4 nowych), republikanie — 137 (91 
dawnych, 46 nowych), republikanie lewicy — 
92 (70 dawnych 22 nowych), radykałowie nie­
zależni — 34 (23 dawnych, 11 nowych), rady­
kałowie - socjaliści — 127 (49 dawnych, 78 
nowych), republikanie - socjaliści — 39 (22 
dawnych, 17 nowych), socjaliści - zjednoczeni 
— 102 (43 dawnych 59 nowych), komuniści — 
29 (5 dawnych 24 nowych), co do czterech 
nlandatów wybory nie dały rozstrzygającego 
wyniku, zarządzone więc będzie głosowanie 
ponowne. Wszyscy ministrowie, których kan­
dydatury były wystawiane, uzyskali nowe 
mandaty. Pośród wybranych znajduje się 
również minister Letrocquer, który uzyskał 
mandat wraz z 5-a innymi kandydatami tejże 
listy.

*
System wyborczy francuski oparty jest 

na zasadzie proporcjonalności, ale przew i­
duje prem je dlla listy, która uzyskała "więk­
szość w okręgu wyborczym. To wykrzywie­
nie proporcjonalności doprowadzało przy 
poprzednich wyborach do częstych wypad­
ków, że wszystkie m andaty w  okręgu przy 
padały (liście większości, mimo znacznego 
odsetka głosów, które padły na inne listy. 
Taki system wyborczy był ukuty przez 
Blok Narodowy, jako broń przeciw partjom  
lewicy, które dotychczas występowały przy 
wyborach osobno, nie zawierając sojuszów 
wyborczych. Obecnie socjaliści zjednoczeni 
i radykalli, chcąc pobić Blok Narodowy jego 
własną bronią, zalwarli kartel wyborczy, 
któryby pozwolił im wyciągnąć korzyści z 
ordynacji. Rezultaty tej taktyki, jak wynika 
to z depesz, są doskonałe.

PRZED DYMISJĄ POINCAREGO.
Paryż, 12 maja. (PAT.) Wyniki wczo­

rajszych wyborów były niespodzianką- 
Z kół poinformowanych słychać, że Poincare 
nie pojedzie już do Chequers. MożHwą jest 
rzeczą, że poda się om do dymisji jeszcze 
przed1 zebraniem się iizby. Obecny gabinet 
będzie jednak prowadził w dalszym ciągu 
poszczególne agendy, podczas okresu bez- 
pnrlam en tarn  ego, który m a trw ać około 3 
tygodni.
DECYDUJĄCE POSIEDZENIE GABINETU.

Paryż, 12 maja (PAT). — Poincare powró­
cił do Paryża o godzinie 17-ej Rada ministrów 
zbierze sfe jutro rano.

Nie znamy jeszcze ostatecznych wyni­
ków wyborów francuskich, ale nie ulega 
już wątpliwości, że reakcja francuska ucie­
leśniona w Bloku Narodowym, poniosła klę­
skę. Je s t to  wydarzenie pierwszorzędnej 
doniosłości i pociągnie za sobą następstwa 
wielkiej wagi. Toż wszystkie wysiłki demo­
kracji francuskiej i nadzieje demokracji eu­
ropejskiej szły w kierunku obalenia tego

Bloku, jednego z głównych winowajców po­
wojennego chaosu i bagna reakcyjnego, w 
którem Europa grzęźnie dotychczas.

Blok Narodowy był pstrokatą miesza­
niną i łączvł w sobie monarchistów, repu­
blikanów różnej maści i radykałów o spło­
wiałej barwie- Łącznikiem między różnemi 
elementami tego Bloku był ów nacjonalizm 
wybujały burżuazji, która traktowała zwy­
cięstwo nad Niemcami, jako premję d la sie­
bie, jako wolną kartę  dla podbojów impe­
rializmu francuskiego, a w potężnej fali 
ruchu socjalistycznego widziała najgroźniej­
szego wroga swych planów i zamysłów. Łą­
cząc się w Blok Narodowy i zabezpieczając 
się przed zalewem socjalistycznym przy  po­
mocy niesprawiedliwej ordynacji wyborczej, 
burżuazja francuska odgrodziła się chińskim 
murem od palących zagadnień dnia, nagi­
nając rzeczywistość nowego świata powo­
jennego do swych egoistycznych potrzeb 
i zaśniedziałych pojęć, Mimo, że w Bloku 
tym ukazały się rysy wewnętrzne i coraz 
głębsze szczeliny, przetrw ał on w izbie po­
selskiej dzięki swej sile liczebnej i instynk­
towi samozachowawczemu do ostatnich cza­
sów:.

Ale 5-Ietnie rządy Bloku dały się do­
tkliwie we znaki ludności. Mimo zwycię­
stwa nad Niemcami, powaga Francji w  opi- 
nji świata nie rosła, Francja odosobniała1 
się wśród mocarstw. Masy francuskie, jako 
owoc krwawo okupionego zwycięstwa, żyły 
w niepokoju o dzień jutrzejszy, ponosząc 
coraz większe ciężary za politykę, kryjącą 
w sobie zarodki nowych wojen. Spadek fran­
ka, jako systematyczne zjawisko rządów 
Bloku Narodowego, wydziedziczył tysiączne 
zastępy drobnych posiadaczów i rentjerów 
francuskich, co wraz z rosnącą drożyzną 
szerryło niezadowolenie wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa-

W ybory dały  Blokowi zasłużoną za­
płatę: z przytłaczającej większości spadł 
do roli mniejszości. Stało się to mimo nie­
pomyślnych dla demokracji wyborów w 
Niemczech i mimo niesprawiedliwości ordy­
nacji wyborczej.

Socjaliści, nauczeni gorzkiem doświad­
czeniem, przeciwstawili w szeregu okrę­
gów Blok lewicowy blokowi reakcyjnemu. 
Jedynie słuszna ta taktyka przyniosła pięk­
ne rezultaty: liczba mandatów socjalistycz­
nych wzrosła prawie w dwójnasób. Świet­
ne to zwycięstwo socjalistyczne zyskuje 
jeszcze na znaczeniu wobec porażki komu­
nistów. którzy byli dość silni (wsparci o 
Moskwę i przez Moskwę), by roizbić i zde­
moralizować organizacje klasowego ruchu 
robotniczego, a um ierają na uwiąd starczy, 
nie nauczywszy się chodzić na własnych 
nogach. Porażka komunistów obok porażki 
prawicy potwierdza jeszcze raz, jak wszyst­
kie wybory ostatnich czasów, że w pań­
stwach konstytucyjnych, w których niema 
gwałtownych wstrząśnień politycznych, ani 
konwulsji gospodarczych, zdrowa myśl d e ­
mokratyczna r  socjalistyczna toruje sobie 
coraz szerszą drogę i rozległej sze perspek­
tywy. i

Z chwilą, gdy Blok Narodowy przestał 
być większością, nie jest on juz tym  ośrod­
kiem, dokoła którego skupiały się dotychzas 
różne odłamy burżuazji, mieszczaństwa i  
włościaństwa. Już  przed wyborami monar­
chiści poszli luzem (i doznali klęski), po 
wyborach prawdopodobnie odpadną od 
Bloku różne elementy, ciążące ku partyom
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środkowym. Na podstawie dotychczasowego 
wyniku wyborów, można przypuszczać, że 
nowa Izba wyłoni z pośród siebie większość 
centrową, składająca się z radykałów 
wszystkich odcieni i części republikanów 
lewicowych. Gdyby rząd takiej większości 
co do składu swego i programu zasłużył na 
poparcie socjalistów, stanowisko jego by­
łoby mocne- Utworzenie Rządu wespół z  s°-

narazieprzyuajirnniei, 
wątpliwe.

A le jakikolwiek będzie nowy układ 
stronnictw i nowy rząd — rząd Bloku Na­
rodowego należy do przeszłości.

Towarzyszom francuskim zasyłamy 
serdeczne życzenia, aby ich rząd, rząd so­
cjalistyczny, urzeczywistnił się w bliskiej 
już przyszłości.

procesów „Robotnika.
3 miesiące więzienia za 

Chjeno-
nieposzanowanie rządu 
Witosa.

W swoim czaisie donieśliśmy, że za rzą­
du Ch jen o-Witosa wytoczono „Robotniko­
wi" kilkanaście spraw o „nieposzanowanie 
władzy". Większa część tych spraw w licz­
bie 8 znalazła się wczoraj na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Warszawie. Trybunał 
skłatłaił się z sędziów: Grzybowskiego (prze­
wodniczący), Kozakowskiego i Grzegorza 
Glassa. Oskarżenie wnosił pprok. Zawadz­
ki. j

-Rozprawy, wyznaczone na godz. 814, 
rozpoczęły się zaledwie o godz. 10, zgodnie 
ze sławną, tylekroć wybróbowaną, tradycją 
Sądu Okręgowego. Sąd przychylił się do 
wniosku mec. Zagórskiego, obrońcy oskarżo­
nego tow. Borskiego, by sprawy traktować 
łącznie ze względu na t?.. że wszystkie pod­
legały pod jeden i ten jam arb kuł kod- 
karnego. Wyjątek uczyniono dla jedniei tyl- j  
ko sprawy, w której ober tow. Borskiego 
wspołaskarżenym był ób. Benedykt Hertz.

Oskarżenie wnoszono z art. -154 car­
skiego kod. kam., mówiącego o  nie,poszano­
wani u władzy. Niepo szanowania władizy 
ch j eno-witcsowej dopatrzyły się władze są­
dowe Rzeczypospolitej w  szeregu ustępów, 
wyrażeń i pojedyńczych słów, zawartych 
w 7 artykułach i jednym czterowierszu ob. 
Hertza.

A więc „Robotnik" dopuścił się prze- 1 
stępstwa niepaszanowania sromotnej pamię­
ci rządu Chjeno-Witosa, gdy w ostrych sło­
wach krytykował fakt wydalenia ze służby 
państwowej ob. Raabego, występującego w 
imieniu i w  obronie interesów organizacji 
urzędniczych. „Robotnik" nie uszanował 
rządu Chjeno - Witosa (który chyba sam 
najmniej szacunku miał dla siebie), nazy­
wając politykę jego niepoczytalną w związ­
ku z niepoczytalną odezwą, ogłoszoną’ po 
wybuchu w cytadeli warszawskiej. To zno­
wu „Robotnik" zgrzeszył brakiem szacunku 
dla rządu Chjeno - Piasta, nazywając rze­
czy no imieniu i wytykając brutalne łama­
nie konstytucji i cyniczne łamanie ustaw 
w okresie strajków listopadowych i tragicz­
nych zajść krakowskich. Ba, miłościwie pa­
nujący z łaski Chjenó-Piasba rząd uczuł się 
nawet obrażony za krytykę... PAT-a. Po­
szanowanie dla rządu Chjeno-Witosa posu­
nięto tak daleko, że w tytule artykułu „Pod 
rządami paiskarzy" dopatrzono się zarzutu 
uprawiania patskarstwa przez rząd Chjeno- 
Witosa.

P. pprok. Zawadzki, podtrzymując w 
całości oskarżente, zażądał surowego uka­
rania podsądinego, motywując swe żądanie 
m. in. systematycznością alt ci i „Robotnika" 
przeciwko rządowi Chjenó-Wito&a.

Mec. Zagórski w swej doskonałej mo­
wie obrończej zwrócił uwagę, że po upad­
ku rządu Chjeno-Witosa i naprawie wy­
rządzonych przezeń szkód, nie należy do­
magać sic surowej kary. Art. 154 rosyjskie- 
\ko k. k. mógł mieć zastosowanie za rządów 
jedynowładztwa, w stosunkach zaś konsty­

tucyjnych artykuł podobny tylko wówczas 
byłby na miejscu, gdyby można było pismu 
zarzucić brak dobrej woli w  krytykowaniu 
i zwalczaniu —— choćby w formie najostrzej, 
szej — instytucji rządowej. Ale tego za­
rzutu „Robotnikowi" uczynić nie można, 
gdyż krytyka jego odnosiła się do konkret­
nych fśktów działalności rządu Chjeno-Wi- 
tosa i dyktowana była pobudkami ideowe­
mu Zaznaczywszy jeszcze raz, że art. 154 
nie może być zastosowany, mec. Zagórski 
wniósł o uniewinnienie oskarżonego.

W krótkiej replice z obrońcą pprok. 
Zawadzki oświadczył, że wyrażenie, zawar­
te w  jednym z artykułów „Rob.“, iż „kłam­
stwo rozsiadło- się na stolcu sanacyjnym , 
ubliża rządowi Chjeno-Witosai, jako że sa­
nacja została przeprowadzona' (po i dzięki 
obaleniu tego rządu. Przyp._ spraw.).

Tow. Borski przypomniał, że w ostat­
nich dniach prokurator sądu we Włocław­
ku zrzekł się oskarżenia ze sławetnego art- 
129 carskk-gok. k., jako niezgodnego z kon­
stytucją Rzeczypospolitej. To sarno trzeba 
powiedzieć o art. 154. Pojęcie „nieposza- 
nowania władzy" jest b a r d z o  rozciągliwe i 
kaiżdy rząd może tłumić wolność słowa i 
krytyki, nadużywając tego pojęcia-

Ale artykuł ten kryje w sobie jeszcze 
większe niebezpieczeństwo. Ściga en bo­
wiem, jako przestępstwo, pewne mniej Ipjb 
więcej ostre wyrażenia, pomijając zupeł­
nie treść zarzutów.

W „Robotniku" był cały szereg cięż­
kich zarzutów pod adresem rządu Chjeno- 
Witosa, jakoteż poszczególnych jego człon­
ków. Ale ani rząd , ani władze sądowe, nie 
pociągnęły za to do odpowiedzialności ,,Ro­
bo tnika" Powstaje dziwna i niezrozumiała 
dla szerokich sfer sytuacja: Mo w Polsce
rządzą ludzie, obarczeni ciężkimi zarzuta­
mi, ale to nie tylko uchodzi im bezkarnie,^ lu­
dzie ci mietylko nic sobie nie robią z publicz­
nych oskarżeń, lecz przeciwnie, ściga się 
prasę za pewne wyrażenia i słowa, aby w 
ten sposób odwrócić uwagę opinii od istoty 
zarzutów. W  ten sposób wprowadza się po­
dwójną moralność polityczną do 'życia na­
szego, a to może wyrządzić wielką szkodę.

Po wysłuchaniu tych mów, trybunał—  
wbrew sprzeciwowi obrony -— postanowił 
rozszerzyć oskarżenie na niektóre zdania 
w artykule „Rząd Chjeno-Piasta na beczce 
prochu". Następnie trybunał udał się na na­
rady, które trwały ck. 2 godzin, poczem 

’ ogłoszono wyrok, skazujący tow. Borskiego 
na 3 miesiące więzienia i 70 zł, kosztów są­
dowych. Tow. Borskiego zwolniońo za kau­
cją 200 zł. Dotychczas był zwyczaj, że w 
sprawach prasowych nie pctCeraoo wcale 
kaucji, M b też pobierano bardzo małe su­
my, gdyż dziennikarze rfie nałożą do ludzi
zamożnych.

Za czterowiersz ob Hertza zarówno 
autor, jak też tow. Borski, zostali uniewin­
nieni1. '

L isty  z Londynu.
Liberałowie a Partja Pracy*

(Kor. własna).

Londyn, 7 maja.
Gdyby czytelnicy pism polskich sąd 

swój o zagranicy, a szczególnie o  Anglji, 
opierali na telegramach PAT‘a, niewątpli­
wie oczekiwać by musieli z dnia na dzień 
wielkich zdarzeń, przemian i przesileń w  po­
lityce. Jeżeli chódzi o Rząd Mac Donalda, 
to nietylko PAT, ale i korespondenci pry­
watni niektórych pism polskich, podający 
z Gdańska czy z Berlina depesze, druko­
wane pod datą „Londyn", niemal codzien­
nie alarmują opinję możliwością groźnego 
przesilenia i przepowiedniami szybkiego u- 
stąpieuia Rządu Pracy. Z byle jakiego po­
wodu ukazuje się depesza, przepowiadają­
ca atak na Rząd, sojusz liberalno - konser­
watywny przeciwko Partji Pracy i t. p. 
Ostatnio np. PAT. w związku z nieporozu­
mieniami, wynikłem! przy wytyczeniu gra­
nicy między południową Inland ją a Ulste- 
Tem, puściła: niedorzeczną plotkę, że ./prze­
widują.-. możliwość kryzysu ministerialne­
go., który wywołaliby liberałowie, stawiając 
w  Izbie Gmin wniosek, a który następnie 
poparliby konserwatyśd" (telegram PAT-a
a  Londynu (?) z dn. /8 .1 \) .

Wyrwałem ten jeden kwiatek z pęczka,

który stałe prezentuje PAT. czytelnikom ,
, polskim; to,, co podaje przytoczony tele 

gram, jest wieratnem głupstwem. Sprawa 
komisji granicznej irlandzkiej i uldziału w 

i niej północnej Irlandji odbywa się w  zupeł- 
; nie innej płaszczyźnie i z jej powodu libe- 
! rałowie nie będą wywoływali kryzytpu mi­

nister jailńego.
Darują mi czytelnicy tę wycieczkę w 

stronę PAT-a. Chcę pisać o stosunku libe­
rałów do Rządu Mac Donalda i o poważ­
nych trudnościach, które ma Rząd do poko- 

| nania i które pokonywa, jak dotychczas, 
j z w Lelki cm powodzeniem. Przytoczyłem tę  
i jedną z licznych niedorzeczności PAT-a po 

to jedynie, by ostrzedz przed temi 'plotka­
mi, które w Londynie, Paryżu czy Berlinie 
puszczają przeciwnicy^ Rządu, i które lakie­
rni drogami, jak nasza oficjalna agmecja 'te­
legraficzna, dostają się na łaimy niawet le­
wicowej prasy polskiej

*
Ostatnie kilka tygodni zaznaczyły się 

tern, że zaostrzone bardzo stosunki między 
liberałami a  Partią pracy naprawiły się nie­
wątpliwie po wniesieniu przez Rząd budże­
tu, a następnie znowu się popsuły. Nic ule­
ga wątpliwości, że bez poparcia liberałów

Rząd Pracy nie mógłby dojść do władzy,
ale jasne jest, że Rząd nie pozwoli n a r z u ­

cać sobie polityki partji liberalnej- w śrócl 
prawicy liberalnej jest jednak grupa, któ­
ra właśnie chciałaby uzależnić swoje popar­
cie dla Rządu «cd przyjęcia przezeń szere­
gu zobowiązań. Grupa ta zyskała na znacze­
niu podczas długiej choroby Asquitha i pod­
czas gorącej debaty w Izbie Gmin nad spra­
wą mieszkaniową przed sześciu tygodniami.

Jak już pisałem, doszło niawet do te ­
go, że Rząd znalazł się w mniejszości 9 gło­
sów, gdyż część liberałów głosowała z to- 
rysami. Wśród posłów robotniczych zacho­
wanie się liberałów wywołało wielkie nieza­
dowolenie; na zgromadzeniach posłów z 
Partji Praicv liberałowie byli bardzo surowo 
krytykowani. W okręgach zaczęto się *wża- 
jemnie zwalczać.

Wśród liberałów prym trzymał Lloyd 
George, który podeżas świąt Wielkanocnych 
ohj echał kilka miast prowincjonalnych i wy­
głosił parę mów agitacyjnych. Groził Rzą­
dowi, wyjaśniał, że wbrew ’liberałom rzą­
dzić nie można, zapowiadał opozycję •— 
ale jednocześnie podsuwał Partji Pracy o- 
ferty, dowodiząc, że jeżeli ckoe się stałego 
poparcia1 liberałów, należy z  nimi porozu­
miewać się i zasięgać ich rady i opinji we 
wszystkich ważniejszych sprawach.

Jednocześnie prawie na kilku zgroma­
dzeniach przemawiał Mac Donald. Nie za­
czepiał liberałów, nie mówił o niah, alle 
podkreślał, że Rząd nie pozwóli narzucić 
sobie pólityki, któraby była niezgodna z za­
sadami Partji Pracy.

Pcdezais tej kampanji świątecznej, kie­
dy parlament nie funkcjonował, zdarzały 
się obustronne bardzo ostre starcia. Jeden z 
umiarkowanych liberałów, poseł kpł. Guest, 
wystąpił nawet w prasie' z listem, w któ­
rym wvraźnie zalecał się do konserwatys­
tów. Z drugiej strony niektórzy -posłowie 
socjalistyczni zarzucali wędkę do jeziorka 
liberalnego, spodziewając -się wyłowić bar­
dziej lewicowych liberałów i rozłamać zwa­
śniony i zdezorientowany klub pp. Asquitha 
i Uoyd George'a.

Parlament zbierał się po świętach w  
nastroju trwożnym i niewyraźnym, z powo­
du niejasnego stanowiska liberałów. Wybit­
ny publicysta obozu liberalnego, uchodzący 
za wyraziciela „czystej i prawdziwej" myśli 
liberalnej, p. I- L. Garvin w „Observer", 
na dwa dni przed nową sesją parlamentu, 
pisał, że źle Rząd Mac Donalda roibi. nie 
porozumiewając się z liberałami, i że nie 
może być mowy o tem, aby w takich wa­
runkach Rząd trzymał się długo, 2—3 lata. 
Ale jednocześnie Garvin wyśmiewał Lloyd 
G eorge 'a , że występuje przeciwko wszyst­
kim, że nie wie, czego chce i d-o czego osta­
tecznie dąży. Za najwłaściwsze uważał do­
konanie nowych wyborów, ale nie woześ* 
niej, jak w styczniu 1925 roku; do tego ozai- 
su należałoby zastawić Rządowi walną rę­
kę i dążyć do porozumienia wszystkich 
trzech partji w sprawach polityki zagranicz­
nej, wzmacniając międzynarodowe znacze­
nie i powagę Rządu.

i Izba Gmin rozpoczęła wiosenną -sesję 
od wysłuchania przemówienia budżetowe­
go kanclerza skarbu tow. Snowdena. Pierw­
szy budżet Rządu Pracy i świetne przemó­
wienie Snowdena wywołały zachwyt nietyl­
ko Partji Pracy, ale i liberałów. Zadowole­
niu swemu dał wyraz Asquith w parlamen­
cie, i  cała bez wyjątku- prasa liberalna z niaij- 
wyższem uznaniem mówiła o budżecie, o 
Snowdenie, o Rządzie. Zapanowała zniowu 
sielanka i liberałowie znowu stanęli moano 
za Rządem.

Niezdecydowana i nieszczerą ich tak­
tyka zemściła się jednak jeszcze raz na 
nich.. Przecenili znaczenie własnego swego 
zadowolenia i bardzo niezręcznie wyzyskali 
tę pomyślniejszą sytuację. Zupełnie niepo­
trzebnie postanowili wysunąć sprawę zmia­
ny systemu wyborczego i tak niezgrabnie 
sformowali swoją uchwałę Mubową w tej 
sprawie, że nadali jej charakter prawie uil- 
tymatywnego żądania wobec Partji Pracy. 
Kiedy klub Partji Pracy zastanawiał się 
nad tern, jakie ma zająć stanowisko wobec 
projektu ustawy o proporcjona!nem głoso­
waniu. który miał być w Izbie Gmin wysu­
nięty przez liberalnego posła Rendalla, 
przeciwnicy zmiany ordynacji wyborczej 
ten właśnie moment wysuwali na czoło 
swoich argumentów, domagając się odrzuce­
nia proiektu i niopoddawa-nia się naciskowi 
liberałów. Członkom klubów zostawiano 
wolną rękę w głosowaniu na plenum Izby. 
Podczas obrad nad billem Rendall a w Iz­
bie. min. spraw wewn,, tow. Henderson, 
wystąpił przeciwko 'projektowi i odmówił 
imieniem Rządu poparcia dla billu (libera­
łowie domagali się, aby Rząd uznał bill 
Rerdałla za swój). Przypomniał, że As­
quith niedawno jesycze był przeciwnikiem 
proporcjonalnego systemu, i  liberałowie w 
swoim cza'sie odmówili poparcia  ̂ billowi 
Piartji Pracy, zmierzającemu do zmiany or­
dynacji. Billi Rendalla upadł; głosowali 
przeciwko niemu prawie wszyscy konser­
watyści i przeważna część Partji Pracy.

Liberałowie nie wyciągnęli jednak kon­
sekwencji z tego głosowania i porażkę swo­
ją starali się zatuszować, twierdząc, że nie 
chcieli z tego powodu konfliktu, że nie sta­
wiali żadnego ultima tura i t /p .

Okazało się raz jeszcze, że grożąc Rzą­
dowi i krytykując Rząd, nie zagrażają jed­

nak istnieniu Rządu. Czują swoją słabość 
szczególnie wobec powodzenia, które Rząd 
zdobył budżetem (popularność budżetu W 
masach jest olbrzymia; nazajutrz po mowie 
Snowdena ceny na herbatę i cukier, kakao 
etc, spadły, z powodu zapowiedzi zmniej­
szenia akcyzy na te produkty)- Wiedzą, że 
gdyby obalili Rząd, spowodowaliby nowe 
wybory, które byłyby daiszem zwycięstwem 
Partji Pracy i klęską liberalizmu, i nie chcą 
brać na siebie za to odpowiedz i alności. 
O porczumieniu się partji liberalnej, jako 
całości, z konserwatystami, mowy niemal- 
Liberałowie niewątpliwie unikać będą os­
trych konfliktów z Rządem, a i wśród Par­
tji Pracy niema tendencji do prowokowa­
nia liberałów. Wczoraj liberałowie bez za­
strzeżeń głosowali za wszystkiemu propozy­
cjami budżetowemi Rządu.

Rząd Mac Donalda dowiódł w ciągu 
tych kilku przesil emowych tygodni, że trzy­
ma się własną siłą i nietyilko dzięki popar- 
ciu liberałów. Niema powodu do przypusz­
czenia, aby sytuacja zmieniła się w mai bliż­
szej przyszłości. Czarnowidze i plotkarze 
z obozu anitisocjailistycznego dalej będą ro­
bić swoje, mącić i straszyć, alle tem pie zdo­
łają, podkopać trwałych podstaw, na któ­
rych Rząd Pracy stanął dzięki wielkijn 
zdolnościom swoich kierowników i dzięki 
pożytecznej pracy, której dokonał.

J . 5*

hm pilim pelityeie
min. Hubnera

Przywróceie do władzy ex-komendanta policji 
warszawskiej Sikorskiego.

W ydalony za dopuszczenie do zniew aże­
nia członków zgromadzenia narodowego na  pi- 
Trzech Krzyży i nieosłonięcie od zniewag fa­
szystowskiej hałastry  Prezydenta Narutowicza 
— kom endant policji w arszaw skiej Sikorski* 
skazany za rządów  gen. Sikorskiego na 3 mie­
siące w ięzienia i uniewinniony następnie ^  
drugiej instancji za  rządów  Chjeno - P iasta, zo­
staje obecnie przez m inistra H ubnera ponow­
nie przyjęty do służby policyjnej, w  dodatki* 
na wyższe odpowiedzialniejsze stanów isko 
kom endanta okręgu warszawskiego P. P. J ° d'  
nocześnie przyjm owany ponownie p. Sikors  ̂
otrzymuje w yższą szarżę inspektora. Nom* 
nacja ta  została podobno pdpisana w  sobotę- 

Ponowne przyjęcie na służbę z poawy*' 
szeniem szarży, z przeznaczeniem  na  wyżsZ® 
stanowisko urzędnika policyjnego, usum ęteg 
za pobłażliw ą bezczynność w  czasie zamacti 
na Zgromadzenie N arodow e jest skandalem* 
k tó ry  budzi najwyższą nieufność do ministr* 
H ubnera i do całej jego adm inistracyjno - P?‘ 
litycznej działalności. J e s t  to znowu prefflj* 
dla zamachowej reakcji, k tó ra  cieszy się « 
Polsce zupełną bezkarnością i nieodpowi
dzialnością. . • Ao

Podkreślm y jeszcze: Przyw rócenie o
w ładzy skom prom itowanego w  grudniu nąo 
kom isarza Gostyńskiego skończyło się — 1a 
wiadomo — kom prom itacją, ustalono b o w i^  
łączność G. z P. P. P- . . . „

A po tej kom prom itacji przyjmuje się z»° 
w u p. Sikorskiego.

P. H ubner idzie w  ślady K ierm ka. 
Zaznaczyć należy, iż p. Sikorski w y d a ^  

ny z policji, starał się o przyjęcie go do za 
darm erji wojskowej, — jako ex-żandarm  a 
strjacki — nic przyjęto go jednak.

Im W  naltaif.
.A,

Z kół przem ysłow ych otrzymujemy n3’

P1SmCo się dzieje w  naszym  przem yśle naH ^ 
wym, ogół wie bardzo niewiele, gdyż najw3 
niejsze spraw y załatw iane są zazwyczaj po  
nie. P rasa zagraniczna dowiaduje się jrrę<* 
o bardzo ważnych spraw ach dotyczących « 
szego przem ysłu naftowego, niż prasa pols 
J e s t  to ztłpełnie naturalne, gdyż mózg ^  
przem ysłu nic ma siedziby w  W arszawie, |
przeważnie w  Berlinie i w Wiedniu.

„Tagliche BeTichtc fiber die Petroleum ' 
dustrie" z dnia 7 maja 1924 r., ogłaszają nas * 
pującą bardzo ciekawą wiadomość:

„Dnia 12 maja odbędzie się w W ar . 
w ie zebranie zastępców  wszystkich 
skich rafinerji naity  łącznie z państw? ^  
fabryką olejów mineralnych „Polmin 
spraw ie zaw iązania karte lu . Na razie 
ją być zaw arte umowy o ustalenie ^  
krajowych. Podobno większe rafiner)0 ^  
zgodniły już główne postanow ienia 
pozostaje jedynie zjednanie mniejszy0*1 ,gl 
finerji. Trudności polegać będą ob° 
tak  jak przy poprzednich umowach k a ,taK jaK pTzy poprzeuuicu umv. „
lowych na zaspokojeniu nadmierny0? 
zwyczaj żądań drobnych rafinerji j

 ----------> —  . " t  j  IcoĆ0'
przyznaniu im odpowiednich odsZ ((,p'
w ań za zastanowienie ruchu. W „adn « “     ti­
n y  m tygodniu mają się odbyć narady
cenami eksportowem i, k tóre mają 
lu skłonienie państwowej fabryki ° ^ ev  
mineralnych do przystąpienia do ko® 
cji eksportowej". of2yt
Że w ielkie rafinerje starają się stw 

k arte l i że zamierzają zapłacić małym r3  ̂
rjom za zastanowienie ruchu, w tem 
dziwnego, tak  zawsze postępuje wielki 
tał. N ieprawdopodobne jest jednak, że
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W ystępu je  do karte lu  — dzisiaj, gdy krajow e 
f l i r c ie  ropy jest u nas o wiele niższe od zu- 

w  innych krajach i gdy w  całym prze­
myśle grozi bezrobocie.

Oczekujemy zaprzeczenia tej wiadomości, 
J*°dancj przez niem ieckie pismo.

Drożyzna.
U NAS A GDZIEINDZIEJ.

Obszam ictwo polskie, aby wyjednać dla 
? ^ i e  jaknajwiększe ulgi i w yśrubować cenę 
^ d u k tó w  rolnych, przerachow uje cenę z bo.
* na dolary i porównywa ją z cenami zagra- 

mcznetni. Najczęściej cytuje się Amerykę,

I^H lję — kraje o wysokocennej walucie, za- 
^»cza się o Francji, Czechach, Niemczech itp.

, Dopiero przy zestaw ieniu prawdziwych 
,*Bych statystycznych wychodzi na jaw per- 
/ma obszam ictw a, spekulantów  zbożowych i 

y»»rzy.
Oto kilka jaskraw ych przykładów .
W  r. 1914 Polska miała m ąkę pszenną tań- 
niż Francja, Czechy i Niemcy, natom iast 

T ^ sz ą , niż Anglja i S tany Zjednoczone. W 
wojny stosunek ten radykalnie się zmię­

k ł  m ąka polska była tańsza niż we wszyst- 
krajach powyżej wymienionych (oczywi- 

e licząc w  dolarach).
>,W aloryzacja" w prow adziła znowru zmia- 
m ąka polska jest tańsza, niż we Francji i

• *Czechosłowacji (jak przed wojną) oraz v? 
w^m-yce, droższa jednak niż w  Anglji i w

łe«*czech.
2a«zła jednak charakterystyczna różnica: 

pszenna w  Niemczech staniała w porów- 
ze sthnem przed wojną... o 5 proc., we 

podrożała o  4 proc., w  Polsce zaś po- 
^ * 1 *  o  6 proc.
. • l e s z c z e  charakterystyczniejiszy jest stan 

z masłem.
j> ^7 r. f$14 Polska m iała masło droższe niż 

Czechosłowacja, Niemcy, Anglja, tań- 
niż A m eryka.

^  czasie wojny cena m asła w  Polsce spa- 
r , ‘mżej cen światowych, ale już na początku 
j-^ .d trz y w d ę "  producentów  w yrów nała „wa- 

w tym kierunku, iż znowu mamy 
droższe, niż wszystkie wyżej wymieuio- 

*esje  * tańsze jedynie jak było i p rzed  woj- 
^  niż w  Ameryce. Różnica jednak polega 
^  iż, gdy  we Francji utrzym ana, została
lu. d z tj dnia cena przedw ojenna masła, w
J^ ^ c z e c h  m asło podrożało ov 13 proc., w  Cze- 
f ^ ^ w a c j i  i  Anglji o  30 proc. w stosunku do 

przedw ojennej — w  Polsce masło w  po- 
^ * ttn iu  z  x. 1914 zdrożało o 50 proc.!

A te raz  jeszcze jeden przykład. 
^ Z a c h ła n n o ś ć  obszarników chce w  równej 

naśladować pośrednik, kupiec zbożo- 
ą ’ *Błynarz, wreszcie p iekarz i sprzedaw ca 

a  t® sprawia, iż gdy przed wojną 
ceny hurtow ej pszenicy do ceny  de.pieczywa by ł 1 : 1,98, obecnie jest 

W^Cej — 1 : 3,33. 
kj ̂ ^ o o cześnie stosunek ceny hurtowej mą- 
1 . " ^ m j e j  do ceny pieczyw a przed  wojną był 

‘ obecnie 1 :1,95.
«aano w  mniejszym na szczęście stop- 

~**tyczy żyta i chleba żytniego.
Jż e d  wojną stosunek ceny hurtow ej żyta 

''Wij *5 1 : 2,26, obecnie jest 1 : 2,67,
ę ^ ® ek  zaś ceny hurtow ej mąki żytniej do 
iZj/. ^ ta lic z n e j chleba żytniego w  r. 1914 

obecnie zaś 1:1,57. 
zestaw ienia tego widać, iż na drożyznę 

t ^ / j 4 ’wpływa także niemało bardzo kosz- 
1^^® pośrednictw o handlarza, młynarza, pie- 

* sprzedaw cy detalicznego, którzy przed
zadowalali' się mniejszym zyskiem.
MAC DONALDA W ANGLJI A CENA 

CUKRU W POLSCE.
jjjj ^^Prow adzone przez obecny rząd  w  An-
•  ^  *— A  M  — a  A  . 1 . M J  A  4  1 — A  M     Z.__   J%__ t    ^  _

Pi

^Bniejszenie opodatkow ania pośredniego 
Wywołało — brzmi to  jak paradoks — 

ceny cukru w Polsce. Przy zniżceS U *
W Anglji obniżona zastała cena cukru na 

Angielskim, a ponieważ cukrow nicy pol- 
dostarczając cukier do Anglji, muszą do 

k ą n « k ie j ceny rynkowej dostosować swą 
łą . , acię, więc i cena cukru polskiego w  k ra ­
ją , J ^ a autom atycznie zniżce. Dowodem te- 

®stępujący kom unikat:
naczelna polskiego przem ysłu cu- 

^  jZ*’CZeff° ustaliła na drugą dekadę maja ce- 
(po raz pierw szy w  złotych) w 

V  ości 94 złotych za  100 kg. łącznie z ak- 
jl S tanom  to 169,200,000 mk. za w orek, 

kosztów  handlowych, przewozu etc
'ńao. Sesn ^  pierwszej dekadzie maja obo-

23,500,000 do  24 milj. Z Poznania sygnalizu­
ją dalszą zwyżkę o 270,000 mk. na kw intalu. 
Należy zaznaczyć, że zapasy żyta w  bieżącym 
roku są w ystarczająco obiite, jedynie pew ne 
trudności w yw oływ ała niepogoda, z powodu 
czego m łocka nie mogła postępow ać norm al­
nie, co obecnie przy  ustalonej pogodzie miej­
sca mieć nic będzie.

CENNIK SKÓR.
W  przem yśle garbarskim  pomimo wielkiej 

zniżki cennika surow ych skór krajowych i ob­
fitej, podaży tego artykułu, panuje zastój. O- 
stałni cennik majowy wykazuje: 1 kg. skóry 
krajowej, gatunek średni — -11,300,000.; chrom 
bronzowy krajow y — 4 milj., czarny — 4 milj.y- 
chrom zagraniczny bronzowy — 7,200,000 mk., 
czarny — 4,800,000 mk., lakier Sterlinga za­
graniczny — 8,500,000 mk., Heyla — 6,800,000 
mk., M eyera — 6 milj. mk., skóra gemzowa 
bronz. zagr. — 6,500,000 mk. gemza czarna —
5 milj. mk.

CENY MIĘSA.
W  związku z nagłym upałem ceny mięsa 

wołowego i cielęcego spadły o 200 tys. mk. na 
1 klg.

CENY MASŁA.
W związku z pogodą spadły ceny masła. 

Związek spółdzielni jajczarskich i m leczarskich 
obniżył cenę m asła śmietankowego w  opako­
waniu z 5,30 złotych do 5 złotych za kg., ta r ­
gowego zaś z 3,70 do 3,50 za kg. Je s t to  p ierw ­
sza obniżka cen m asła w  walucie zlotowej. 
Natomiast na rynku  jajczarskim tendencja nie 
uległa zmianie. W  handlu pryw atnym  jaja 
sprzedaw ane są w  dalszym ciągu po 8 groszy 
za sztukę, wspomniany zaś związek sprzedaje 
je po 7 i pó ł groszy, (b).

ZLOTOWY CENNIK PŁÓCIEN.
Z równo* zesnem .ustanowieniem nowego cen­

nika- zlotowego na towary wełniane i bawełniane 
sprzedawane w ‘miejskich -składnicach, w dziale 
włókienniczym, przewahitowamo i cennik towa­
rów białych na złote. Według -cennika tego metr 
sdfezji -kalkuluje się wi handlu detalicznym od zł. 
1,68 do zł. 1,89, -płótno polskie Nr. 90 — 1,65 do 
(1,62 z ł , polskie -Nr. 84 — żł. 1,45, 'tyrolskie od 1,44 
do 1,77 zł... mazowieckie, zależnie ,od- igatuinku 
zł 185 Mb zł. ,1,50, a-lbo zł. 1,90, ma-dapolam od zł. 
1,55 do zł. 1,95, płótna angielskie Nr. 1200 -metr— 
zł. 1,90, <stiperior — zł. .2,57, 'szyrting — 1,42 zł. do 
1,54 zł., dymika — zł. .1-84 do zł. 2; towary ręczni­
kowe od zł. 183 do zł 1,36, ręczniki- kąpielowe— 
zł 5,60 do 6,85 zł., przeicicra-dłowe, pod kołdry —, 
zł. 360 d-o 4,55 zł., materjały na materace — od 
2,99 d,o 3,73 z ł , chusteczki do nosa — 2,70 zł. do 
15,72 zł., obru-sy — 650 do 28,20 -zł.

W  W  J U C A d U L i e  U Ż O -JC Ł

cena kryształu  w  wysokości 66,10 
szwajcarskich za 100 kg. (około 110 

^  Bów) bez akcyzy. Po jej doliczeniu (63 
otrzymujemy 173,000,000. Z powyż- 

l i c z e n i a  wydaje się, iż cena kryształu 
hojF na została obecnie o 4 miljony mk. na 

^ y ł i  o 40,000 mk. na kg. Cena kostki 
zosta ła  na  drugą dekadę maja w  wy- 

120,55 złotych, (b).
' ZaPcw nieu osób kom petentnych spo-

^  się należy jeszcze większej zniżki, o- 
podana cena krajow a jest wyż- 

^ cze, niż zagraniczna i W zwią-zku z b ra- 
bzyj^^Pyt-u nic będzie się mogła na długo u-

ŚRUBOWANIE CEN ZBOŻA.
/ 'v<zorajszcm posiedzeniu 12 b. m. gieł- 

ł̂ą jęj * OWei podaż żyta była obfita. Tenden- 
“Uak kształtow ała się zwyżkowo. Za 100 
QKo stacja załadow cza płacono od

Sprawy skarbowe
Przemienię bankowe.

Z powodu pogłosek o przesileniu banko- 
wem, m inisterjum  skarbu wyjaśnia, iż wiado­
mość o trudnościach płatniczych dotyczy kil­
ku drobnych banków , k tó re  jednak nie od­
grywały wielkiej roli na rynku. Natomiast 
ogólne położenie w  bankowości nie daje po­
wodu do poważnych obaw.

Ze swej strony wyjaśniamy, iż chwiejące 
się banki otrzym ały z ram ienia ministerjum 
skarbu komisarzy, którzy  pilnują interesów  
właścicieli wkładów. Banki te  nie zawiesiły 
z tego powodu w ypłat i powoli regulują swe 
zobowiązania.

Gromadzenie bilonu.
W  tych dniach nadszedł nowy transport 

bilonu z W iednia, zaw ierający m onety w ą t­
łości 20 i 50 groszy w  ilości 2-ch wagonów.

W  najbliższych dniach oczekiw any jest 
pierwszy transport 10-groszówek bitych w 
Szwajcarji.

Grosze b ite  z bronzu m onetarnego w  A n­
glji przybędą do Wanszawy za kilka tygodni.

Państwowa mennica w W arszaw ie kończy 
wybijanie monet 5-groszowych i w  najbliż­
szych dniach przystąpi do bicia 2-groszówek.

Cała ilość potrzebnego bilonu dostarczona 
zostanie na term in i puszczona będzie w  obieg 
zgodnie z pierw otnem i zamierzeniami min. 
skarbu. ___________

U co sifi pozwali
M t ó a  p t a t e

O statni „Naprzód" z dn. 12 maja p rzy ta ­
cza wyjątki z pouczenia, danego sędziom przy­
sięgłym przez przewodniczącego Trybunału, 
sędziego Pawlika, podczas ostatniej k rakow ­
skiej rozpraw y przeciwko komunistom.

Otóż, za ustępy tego pouczenia „Naprzód”
został skonfiskowany!

Ciekawi jesteśmy bardzo, co ta k  w yw ro­
towego zawierało pouczenie przew odniczące­
go Trybunału, że aż uległo skreśleniu przez 
ołówek prokuratora?

Robotnic! popierajcie 
smoje p ip a codzienne

Strajk pracowników 
aptecznych

Związek pracowników-farmaceutów na­
desłał ńam komunikat, który poniżę) w 
streszczeniu podajemy. Komunikat ten zbi­
ja z gruntu fałszywe twierdzenia, zawarte 
w artykuliku Wydziału W łaśdeiełi Aptek 
Warsz. Tow. Farmaceutycznego, który był 
wydrukowany w jednem z pism warszaw­
skich.

Wbrew zupełnie niezgodnemu z praw­
dą oświetleniu genezy strajku przez właś­
cicieli rzecz przed wybuchem bezrobocia 
przedstawiała się w ten sposób, że właści­
ciele aptek wymówili dn. 14 stycznia b. r. 
umowę zbiorową, zawartą 19 listopada 1923 
roku. Na podstawie orzeczenia inspektora 
pracy I okręgu urnowa miała przestać obo­
wiązywać dopiero od 1 maja. Tymczasem 
pp. aptekarze już od 1 lutego niedotrzymy- 
wali warunków pracy, ustalonych w umowie 
zbiorowej, i samowolnie obcinali pensje pra­
cownikom. W okresie zaś od 1 do 17 mar­
ca wypowiedzieli pracownikom dotychcza­
sowe warunki pracy i płacy, zastrzegając 
dla siebie od 1 maja zupełnie wolną rękę. 
W całem więc postępowaniu pp. właścicieli 
od początku stycznia dała się^ zaiuważyć 
wyraźnie prowokująca taktyka, która zmie­
rzała na (drodze choćby najostrzejszej walki 
do zupełnego unicestwienia zbiorowych u- 
mów. Na wszelkie propozycje Związku pra­
cowników - farmaceutów rozpoczęcia roko­
wań o zawarcie nowej umowy od 1 maja, 
właściciele kategorycznie odmawiali. To wy­
soce antyspołeczne stanowi dc o nóczem u- 
spraw'od liwić się nie da, gdyż zarobki pp. 
aptekarzy są nieludzko paskarskie, bo ceny 
lekarstw wyższe są o 500% od ceny hurto­
wej surowych materjałów.

Najlepszym dowodem wyraźnej nie­
chęci właścicieli do układów z pracownika­
mi było uchylanie się od rozjemczych kon­
ferencji, zwoływanych przez czynniki rzą­
dowe w dn. 29 i 30 kwietnia.

Pracownicy w obronie swych praw mu­
sieli rozpocząć strajk od 1 maja. Szcze­
góły o strajku, podane w komunikacie wła­
ścicieli, nie są warte funta kłaków. Mówi 
się tam naprzykład, że 15% pracowników 
strajkuje, podczas gdy od 1 maja na ran­
nych i wieczornych walnych zebraniach 
Związku pracowników - farmaceutów jest 
obecnych 95% członków, stanowiących 90%' 
ogólnej liczby pracowników. Żadnego teno­
ru Związek nie stosował, bo łamistrajków 
niema Jeżeli apteki są otwarte w dni po­
wszednie do 7 wieczorem, to tylko dlatego, 
że pracują tam sami właściciele i niefachow­
cy, którzy też „odpowiednie1 leki zapewne 
przyrządzają.

ZffVCi8 ! ! l  [ W i r .  Z w . M ł R . P T Z !
w zo ra ch  do Ssd zaR!3de»y(li r i  G. Śląsku

Według „Gazety Robotniczej" podaje­
my dalłsize cyfry o rezultatach wyborów do 
Rad Zakładowych na poszczególnych ko­
palniach na Górnym Śląsku:

Przy wyborach cło Rady Zakładowej 
na kopalni „Pokoju", które się odbyły w 
dniach 6 i 7 maja, uzyskali: N.P-R. głosów 
504, 3 mandaty i jednego zastępcę. C.Z-G. 
głosów 1402, 11 mandatów i jednego za. 
steocę. Zjednoczeniowcy, czyli N.P.R., stra­
cili 3 mamdaty.

Na kopalni „Eminenz" należy skorygo­
wać, że lista C.Z.G. otrzymała 8, N.P.R, 1 
i Hirsche 1 mandat.

Na , .Ficynusie", gdzie dotąd królowali 
chadecy na czele z Matheją, obecnie jest 
nastęoujący wynik:

Związki klaisowe 11 mandatów, chadecy 
1, a N. P. R. mc!!

Na kopalm „Wałesfka" otrzymały Eto­
sowe związki 7 mandatów, N.P.R. 2, dotąd 
rządzili i tam N.P.R.

„Matylda" Wschód: klasowe związki 9 
mandatów, N P.R. 1.

Otóż tak zwycięża zdradzieckie Z.Z.P. 
pod wodzą p. Kofa.

Ś w ię to  1 maja
na prowincji.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Ze wszystkich stron Górnego Śląska nad> 

chodzą wiadomości o wspaniałych obchodach 
pierwszomajowych. Wszędzie uchwalono en­
tuzjastycznie rezolucję C. K, W.

W  SIEMIANOW ICACH w  pochodzie b ra ­
ło udział 6000 osób w  tem  dużo kobiet i 
dzieży robotniczej zorganizowanej w  „Sile z 
M ichałkowie i Siemianowic. 4 orkiestry grały 
naprzem ian. Niesiono 10 sztandarów. Obszer­
ny park „Pszczełnik", gdzie odbyło się zgro­
madzenie, przepełniony był demonstrującymi 
robotnikami. O święcie 1 maja referowali tow . 
tow. Kosobudzki, Drożdżka, Ceperaik i Roch©-

W KRÓLEW SKIEJ HUCIE manifestowa­
ło 15 tys. robotników. Pochód, w którym bra­
ło udział 9 orkiestr i niesiono U  sztandarów, 
przeszedł przez Świętochłowice, Wielkie Haj­
duki i Królewską Hutę na Górę Fedena, gdzie 
odbyła się uroczystość majowa. Uroczystości

przewodniczył tow. Rożek, przem awiali tow. 
Iow. poseł Rumpfelt, dr, Gliicksman, G olkew a 
i Brzęczek.

Po poł. odbył się koncert w  ogrodzie na 
G órze Redena, a wieczorem zabaw y we wszy­
stkich o k o  licznych miejscowościach,

W  MYS! OW1CACH liczba dem onstran­
tów  w ynosiła 9 — 10 tys. W  pochodzie grało 
5 orkiestr, m iędzy niemi o rk iestra  Stow. MŁ 
Rob. „Siła"; niesiono 17 sztandarów. Na w sp a ­
niałym zgromadzeniu na Rynku przem aw iali 
tow. tow. poseł Biniszkiewicz, W ojciechowski 
i Arcndarczyk, Demonstrowano po całym 
mieście. Zebranych w itał i żegnał po skoń­
czonej uroczystości przewodniczący miejsco­
wej organizacji, tow. Zycha.

Po poł. odbył się w parku Mysłowickim 
koncert.

W NOWYM BYTOMIU dem onstracja u- 
dała się rów nież świetnie. Pochód uporząd­
kowany we wzorowe czwórki, był najmniej na 
kilom etr długi. W Nowej Wsi przem aw iał do 
zebranych o znaczeniu uroczystości tow. Ma­
jer. W  wielkim  ogrodzie ■ p. Bochm erta w  
Nowym Bytomia odbyło się zgromadzenie, 
k tóre  zagaił tow. Gogolin, przem aw iał tow. 
poseł Adamek i odbyło się kilka num erów 
koncertow ych.

W RADZIONKOWIE dem onstrow ało prze­
szło tysiąc osób. Na miejscu zbornym prze­
mawiali tow. tow. Rubin i Metlek. Przygry­
w ały 2 orkiestry.

Pozatem  nadeszły korespondencje o w spa­
niałych obchodach w  BIELSZQWICACH, bra­
ło udział przeszło 2000 osób; przem awiali tow. 
tow. poseł Czaj or, Skrzypiec i b. enpeerowicc, 
k tó ry  podczas ostatniego strajku przekonał się 
o zdradzieckiej robocie enpeerow skich przy­
wódców; w KNUROWIE (brało udział prze­
szło 2,000 osób; przem awiali tow. tow. Pion­
tek  i Płaczek); w  PSZCZYNIE, GÓRNYCH 
ŁAZISKACH i t. d.

* *
*

W  zw iązk u  z  obchodam i p ierw szom ajo- 
w cm i, czy tam y w  „G azecie  R obo tn iczej"  opia 
n iesłychanej b u ty  m iejscow ych k ap ita lis tó w :

„P. K rause, g łów ny kom en d an t k a p ita li­
s tów  śląskich , ro ze s ła ł do sw ych p o d w ład ­
nych  ukaz, w  ktÓTym podkreśla , że św ię ta  1 
m aja niem a. K to  w  dniu  1 m aja św ięci, tego 
należy  zap isać jako  „bum elan ta", (opuszczają­
cego bez  uzasadn ien ia  p racę), zm niejszyć mu 
urlop i ilość w ęgla. Św iętującym  ew en tualn ie  
u rzędnikom  należy  p o trąc ić  część pensji.

Je szc ze  jedno św iństw o  popełn ili k ap ita li­
ści, aby złam ać św ię to  m ajow e. Żyjem y b o ­
w iem  w  czasie ta k  zw . św ię tów ek . S nadno  
by ło  te  św ię tó w k i urządzić w  dniu  1 m aja, lecz 
k ap ita liśc i zapow iedzie li św ię tów k i n a  30-go 
k w ie tn ia  i 2 m aja. K to  s ię  w ięc  pom im o to  od ­
w aży ł 1 m aja  św ięcić , te n  m iał od razu  5 św ią t, 
poniew aż trze c i m aja je s t św iętem , a  za  nim  
szła n iedzie la .

Nasi zwolennicy nie łękałi się jednak ża d ­
nych szykan i ofiar i  świętowali bardzo bcz- 
nie,

W  obchodach naszych , k tó re  urządziliśmy 
w  trzy n a stu  m iejscach  ce n tra ln y ch , brało u- 
dział 50,099 do 69,009 osób, a by li to  p rzew aż­
nie m ężczyźni'’.

S U W A Ł K I .
(Kareąponidencia właenaj.

O łgaidtz. 8 rano  odegrano w mieście pobudkę.
O godz. 10 m. ,15 na p i Piłsudskiego, gdzie zgro­
madzili się ittutamie robctsricy z Suwałk i okoińc, 
roąpoczęto okoliczności owe przemówienia, k tóre 
trw ały do  godsz. 1C w poł. Przemawiali tow , tow. 
Gałaj, Czerwiński, Skoba-jbo i St. Racaflcewokł. 
Uchwałę C K  W, przyjęto iprzez^ akfamaek. Na­
stępnie uchwalono, na wniosek tow. Gałaja, zało­
żyć iw SuwatkaKŚi oddział T , U. «R.

Punktualnie o godz. (18 rozpoczął się pochód, 
na cztefte którego kroczył proletariacki herold, «- 
dekorowany czerwienią, następnie postępowała 
orkiestra i aóesiooo transparenty z hasłami. Datej 
kroczyli radni miasta i  miejscowe władze paiiy f, 
ne oraz członkowie partu  ze sztandarem P. P, S ; 
następnie chór; wreszcie — pod szrtandarajn* awe- 
mi j— Związki Zawodowe, a mśaoowścłe: odktz.
Zw. Zaw. roboln. przemysłu metalowego, drzewne­
go, skórzanego, robotników coJteyob i KMb Robot­
niczy. i

N a «A. 1 Maja* przeanawfcafc tow . *otor. Gałajfo- 
■wa i Makowski. Podtarate pochodu utczytruywibi 
porządek  milicja robotnicza. • (Podbód rozwiązano 
o godz. 2 pop o t ,  przed Klubem (Robotniczym, p a  
przemówieniu tow. Gałaja i  odśpiewaniu przez 
wszystkich1 „Czerwonego Sztundarti 
nieustannego deszczu, pochód udał się 
gdyż b rało  w  aim  udział d o  4 tysięcy

Wieczorem w  Klifcie Rpbotnfczyte 
Akademija, n a  k tó rą  złożył się: odczyt knur Gu- 
iaja o 1 maja. oraz okłegraaia została  przez ama­
torów z KMbo Robotaifczelgo jednoakt ów ka „Bła­
żek opętamy" i  odbyła się zbiorowa dekfhmacjt- 

il moja Mmc oaarefeoóowaoo 2 robotników za 
rozklejanie odezw koraumistyczaych 3 Mask wno­
sicie) Komunistycznej IMiędizynarodówkł w języku 
rosyjskim.

KRYNKI, zżem m  Grodziemka.
(K orespondencja własna^.

Obćhóldi zgromadził około 3 ty». łudzi W  ob­
chodzie oprócz, Zw. Zaw. Garbarzy wzięła również 
udział miejscowa organizacja (Bumdu. i

O godz. 13 odbył wiec przed! łoŁaiem Ziw 
Garbarzy, ma którym przemawiał tow; Pnzytata 
ora.z jeden z tnundowców, Jednogłośnie została 
przyjęta rezolucja C. K. W.

Po wiecu odbył «ię pochód. .IrtÓTy pnaeóaedł 
przez główne ułke miasta i został rozwrązsmy ’Pod 
lokatom Zw. Zaw, Garbanzy.
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P odczas przefatówienaa tow  Przy tu ły , ipray 
rozw iązaniu  pochodu, kom uniści chcieli -wytaołać 
zam ęt, lecz  spo tkali s ię  z taikieim oburzenieto ze­
branych, ż e  zm uszeni byili uspokoić się.

” Po  zakończeniu obchodu, do  lo k a lu  Związku, 
gdzta 'kilku tow arzyszów  om aw iało łspraw y zw iąz­
kow e, W targnęło trzech  policjaut-tów w s ian ie  n ie ­
trzeźwym , nazw iska  k tó rych  brzm ią: Janow ic*,
Z aborsk i i  Goni'szewsiki, z  żądaniem  rozejścia się; 
hałasow ali przy tem  i aw-anWro-walli Isię. T ow arzy­
sze nasi zareagow ali na  to  w yproszeniem  ich  za 
drzw i. ' • 1 • 1

Ksiądz zamyka Mn. aiiy ą u j i  
parafian hpłatenia składek i k o i t i o l !
Po|i>M P / 'T  typn „^rygj^alnytn .^brządfeu asystuje.

(PAT.). P . Mihfryter W yznań Religijnych i O- 
św iecenią Publicznego nadesłał odpow iedź na in ­
terpelację  posła  A ntoniego P a łk i i to w . w  kpraw ie  
zam knięcia i opieczętow ania ko śc io ła  kato lick iego  
w W igrach  w  w ojew ództw ie b iałodtockiem  (przez 
duchow ieństw a p rzy  pom ocy policji państw  owej. 
W  myśl in terpelac ji i  ak t zaniknięcia i op ieczęto­
w ania kościo ła  p rzez  duchow ieństw o p rzy  ’pomo- 
cy  policji glalb ok o porulsźył i obiraził uczucia ,reli- 
gij'ne 'pa rail am k at olików  i  W ywołał r  ozgoryczehie 
i n iechęć n ie ty lho  przeciw ko duchow ieństw u, ale 
i p rzeciw ko  państw ow ym  w ładzom  adm inistracyj­
nym.

W odpow iedzi Is-wej p- m inister wyjaśnia, iże k o ­
ściół w 'Wigrach je'st częściow o 'zn iszczony 'i uży t­
kow any  być nie może. R ząd, pod! względem u- 
d z iek n ia  ponjocy lR nan's owej, ija<k i k ie ru n k u  pr-o- 
w adzehia p rac  technicznych, uczynił w tym, wy­
padku  zadość -wslzeMm na nim ciążącym  obow iąz­
kom , o ile to  w ypływ a z ustaw y; a jeżeli (dokoń­
czenie  odbudow y ulega zw łoce, to  wiinę ponohzą 
.jedynie ci, do  k tórych  .należy dalsze pokrycie  k o ­
sz tów  odbudow y, Parafian ie  jednak  s ta le1 odma­
wiali jakiegokolw iek (udziału w  ponoszenliu ciężh- 
rów  odbudow y kościo ła , licząc  n a  to , ż e  rząd  zo­
bow iązany jelst całkow ite k o sz ty  odW da-wy 'pono ­
sić. W ów czas1 ’i,o w ładza kośctefaa  -ircnała, że  n a ­
leży zagrozić zam knięciem  prow izorycznej k a p li­
cy, u rządzone j 'tym czasow o w płebanji, aby sk ło ­
nić p a ra f jap d o  'spełnienia obow iązku, a  to  fem- 
bardzie'j, że przykład, parafjan- w  W igrach mógł 
fata ln ie  oddziałać i n a  ihne  parafje , gdzfi-e .również 
i-stWeje konic&zwo-ść odbudowy. N iezależn ie  od 
tego  (stw ierdzone zostało , że prow izoryczna kap li­
ca w Wigrach- faktyczmłe akii zam knięta ani -opie­
czętow ana n ie  foyiła. IPolidja, obecna podcza® od­
nośnych dek laracji dziekana do  parafjan , w ogóle 
do kap licy  nie w kraczała  1 żadnych  {przedmiotów 
kościelnych z aic'j nie w ynosiła. -

i !  6151113 t i M l  8 o d m ie
!8l i li

W czoraj połączone kom isje senaokic 
praw nicza i gospodarstw a 'społecznego ro z­
patryw ały  ustaw ę w  przedm iocie ochrony 
p racv  kobiet i m łodocianych.

Kom isje senackie, po  dyskusji, mimo 
sprzeciwów naszych towarzyszów, w  głoso­
waniu p rzy ję ły  /b a c z n ie  pogorszony p ro ­
jek t ustawy, w  stosunku do brzm ienia przy­
jętego przez Sejm.

Z w ażniejszych poprawek, p rzyjętych 
przez kom isję do p ro jek tu  sejmowego, li­
chwa łon o głosami Ch jeno-P iasta  w yklu czyć  
od korzystania  z  dobrodziejstw  ustaw y ko ­
biety i m łodocianych, pracujących w  biuro­
w ości, d a le j uchwalono, by ustawa nie o- 
bejm ow ała m łodocianych uczniów , term ina­
torów  i praktykantów . N astępnie kom isje 
zm niejszyły minimum k ary  za przekroczę - 
nie ustaw y, z 50 złotych, ustalonej p rzez 
Sejm , na 10 złotych. T ak  minimalna, k a ra  
nie będzie zbyt wielkim postrachem  d la  fa­
brykantów .

W reszcie w art. 9 ustaw y, k tó ry  nak ła­
d a  obowiązek, by młodociani uczęszczali 
n a  naukę dokształcającą, kom isje dodały , 
że artyku ł ten m a obowiązywać dopiero z 
chwilą, gdy w Polsce zrealizow ane zostanie 
powszechne nauczanie. Tym czasem , zda­
niem większości senackich komisji, m łodo­
ciani mogą się nie uczyć.

Lecz niedość tego było chjenistom. z ko ­
m isji senackiej. Sen. Baliński (Zw. 1. -N.), 
popierany przez swych kolegów, _ dom agał 
się w ykluczenia z pod  ustaw y kobiet i m ło­
docianych, pracujących w  piekarniach, k tó ­
rym  ustaw a zakazuje pracy  w nocy. Dopie­
ro  wywody naiszvch tow., k tó rzy  wykazali, 
że p ro jek t sen. Balińskiego sprzeczny jest 
7. ratyfikow aną przez Polskę K onw encją 
W aszyngtońską —  zm usiły endeckiego se­
nato ra  do cofnięcia swej poprawki.

Dziś kom isje rozpatryw ać będą ustaw ę 
o ubezpieczeniu n a  w ypadek bezrobocia. 
Referow ać ją  ma sen. Popowski, k tó ry  p ro ­
jek t sejmowy tej ustaw y również pragnie 
znacznie pogorszyć-

Rada Gospodarcza.
(PAT). Wczoraj o godz. 5-ej wiecz. w gma­

chu ministerjum skarbu odbyło się 9-te z rzę­
du posiedzenie rady gospodarczej. Obrady 
zagaił w dłuższem przemówieniu p. prezes ra ­
dy ministrów i minister skarbu Wł. Grabski. 
Wychodząc z założenia, iż sprawę sanacji 
skarbu należy traktować łącznie z .sanacją sto­
sunków gospodarczych, p. prezes rady mini­
strów analizował na podstawie wykresu roz­
wój wskaźnika cen hurtowych w Polsce w  ze­
stawieniu z takiemi samemi cenami zagrani­
cą i wskazał niższy ich poziom w Polsce od 
poziomu państw o silnej walucie oraz na 
wpływ tego stanu na równowagę bilansu han­
dlowego Polski. Niższy niż zagranicą poziom 
wskaźnika cen hurtowych w Polsce nie ozna­
cza jednak niższego poziomu cen poszczegól­
nych produktów przemysłowych i kosztów u- 
trzymania. Wytworzył się bowiem szereg ano- 
malji gospodarczych. Jako na jaskrawszą z 
nieh pan prezes ministrów wskazał na nienor­
malnie wysokie ceny artykułów pierwszej po­
trzeby pochodzenia przemysłowego w stosun­
ku do cen żyta. Największe dysproporcje 
obserwować można było coprawda w okresie 
silnej deprecjacji marki polskiej na jesieni ub. 
roku, W ostatnich miesiącach nastąpił jednak 
pod tym względem bardzo silny zwrot ku lep­
szemu. Jako czynnik wpływający niekorzyst­
nie na stosunki gospodarcze p. minister wy­
mienił przedewszystkiem nieracjonalną polity­
kę ceł ochronnych oraz drożyznę kredytów. 
Sanacja stosunków gospodarczych może na­
stąpić głównie w drodze właściwego wysiłku 
sfer gospodarczych, analogicznie do akcji sa­
nacyjnej Rządu w dziedzinie finansowej. Pań­
stwo ze swej strony czyni wszystko, aby po­
móc sferom gospodarczym w przeprowadze­
niu tej sanacji. Dowodem tego są kredyty u- 
dzielone przemysłowi, które systematycznie 
zwiększane były i w  kwietniu b. r. przekro­
czyły czterokrotnie kredyty ze stycznia b. r. 
Dalszym krokiem będzie uruchomienie w naj­
bliższych dniach Banku Gospodarstwa Krajo­
wego.

W dyskusji zabierali głos prof. Kempner, 
posłowie Łypacewicz, Kwiatkowski, tow. 
Diamand, Wierzbicki, Kot, tow. Stańczyk oraz 
pp. Szymański i Drzewiecki.

Dla pogłębienia prac Rady Gospodarczej 
utworzone zostały dwie komisje. Komisja 
pierwsza obradować będzie nad sprawą dro­
żyzny kredytów. Przewodniczyć jej będzie 
podsekretarz stanu w Min. skarbu dr. Klamer. 
Komisja druga zajmie się sprawą kosztów pro­
dukcji i praktyki celnej. Przewodnictwo dru­
giej komisji powierzone zostało nadzwyczajne­
mu komisarzowi prof. Rybarskiemu. Posie­
dzenie komisji dla badania produkcji i spraw 
celnych odbędzie się dzisiaj o godz. 1-szej w 
południe, w  sali posiedzeń Min. skarbu. Po­
siedzenie komisji dla spraw kredytu odbędzie 
się tamże 14 b. m. o godz. 6 wiccz.

ODCZYT TOW . JA W O R O W SK IE G O .
W  niedzielę dn. 18 b.m. o  gedz. 11-ej 

rano  w  sali tea tru  Popularnego (W olska 
róg M łynarskiej) tow. poseł Jaw orow ski 
wygłosi odczyt p. t. ,.Zagadnienie rewolucji 
W P o h cc“.

Kronika 
parlamentarna.

jZ (KOMISJI BUDŻETOW EJ.
B udżet J e n e r a te j  D yrekcji (Pojczt.

Sejm owa komi-sfja budżetow a n a  (posiedzeniu 
w czorajszym  przy ję ła  W trzecieto  czy tan iu  p reli­
minarz budżetu Jeneraltnej Dyreikeji P oczt i  Tele­
grafów.

Ogófca, suma dochodów  .len-erałne-j Dyreikcji 
wynosi 82363,000 izł., a  w ydatków  65393,000 zł. 
Pozycja przew idzianych S trat w przelcl«ięlbiotfstwach 
państw ow ych, obijętych prze* Jen e ra ln ą  Dyrekcję 
P oczt, w ynosi 442,287 zł., czyli, żc czysty  dochód 
JemcraTnetj D yrekcji przew iduje 'się w  w ysokości 
16327,000 zł,

Komisja uchw aliła szereg rezolucji w zyw ają­
cych Rząd:

do przeprow adzenia  ścisłego rozrachunku  m ię­
dzy państw ow ą radiotelegraf ją a  Jen e ra ln ą  Dy­
rekcją  za telegram y radio ;

do  zaniechania sprzedaży państw ow ej w ytw ór­
ni aparatów  telefonicznych i  telelgrafccznych, zmia­
ny  jej organizacji i  izognitekowama w m ej całej 
w ytw órczości aparatów  i  e ic  i on i c  znyc h  i telelgra- 
ficzuych oraz ich tnapZawy;

d o  jaknajtezylWszegó przekazan ia  J c a e n ln e j 
D yrekcji budynku zajętego p rzez  >M. jS. W ojsk przy 
ul. Chmielnej;

do  podjęcia  energicznych s ta ra ń  dyplom atycz­
nych w spraw ie uzyskania tran zy tu  dopes* przez 
tran sa tlan ty ck ą  (stację .radiotelegraficzną w (W ar­
szaw ie; f

d o  zobow iązania p rzy  w ydaw aniu koncesji na 
sp rzedaż  tyt-unic .monopolowego koncelsijońarjuszów 
do sprzedaw ania znaczków -pocztow ych i stem plo­
wych;

do  przygotow ania w  ciągu trzech  miesięcy p ro ­
jektu ustaw y o ubezpieczeniu personelu  poczt od 
nieszczęśliw ych wypadkowi;

do  rew izji etatów  Jlenerałnej Dyrekcji P oczt 
oraz do w ydatnego rozszerzen ia  (sieci urzędów  i 
age-mojł pocztow ych, szczególnie .w b . zaborze ro ­
syjskim.

Nie przyjęła na tom iast kom isja zgłoś z en ej 
przez .tow. Moraćze-wiskieigo rezolucji, aby dodatki' 
nocne dla pracow ników  pocztow ych w ynosiły 
przeciętn ie 1 ,punkt, .zamiast proponow anych, p rzez  
Jen e ra ln ą  D yr. 0,6 punktu, maximum.

Budżet Prezydjum Eiady Ministrów.
Na posiedzeniu popołudniow etn kom isja roz­

pa tryw ała  w 3 czytaniu  budżet Prezydium  Rady 
M inistrów  w raz  z budżetem  N adzwyczajnego K o- 

i miisanjatu O szczędnościowego,

Bódfect p rzy ję to (w tpeb  sam ych jw y cąach , co
w 2 czytaniu, przyczem i w yw iąw ła  mę dystóslja 
nad’ k w o tą  p rzeznaczoną n a  utrzym ani* N aózwycz. 
K om isariatu  Otszczędboślciowejgo.

Fos. W yrzykow ski (W yzw olenie i Jed n  Lud.) 
zaznaczył, żc k lub (jego .jest zw olennikiem  jahnaj- 
daLej idących oszczędności w  zarządzie pań stw o ­
wymi, jednakże sp raw a ta  postaw iona jest n iesły ­
chanie w adliw ie i d latego k lub  będzie głosow ał 
p rzeciw ko te j  pozyidji budżetow ej. L ew ica nie ma 
najm niejszego zaufania d o  p . Moslkałewtskiego, ja ­
k o  d o  w ybitnie party jnej .jednostki.

M ów ca zgłosił d'wio rezolucje, w zyw ające 
Rząid: 1 '

dl) alby Komisarte O szczędnościow y ograniczył 
sw oją działailność do opracow ania s ta tu tów  orga­
nizacyjnych m inikterjów, podległych i'm urzędów  
i przedsięb iorstw , jak  rów nież system u p racy  w  u- 
rzęidach;

2) aby (stanowisko K om isarza O szczędnościo­
wego ohsad-ziedre zosta ło  w sposób niew ątpliw ie 
fachow y i  bezparty jny . ’

(Pierwsza rezolucja n ie  uzyskała  więkWzości 
glosólw. D rugiej .przewodniczący nie poddał pod 
głosow anie, pow ołu jąc się  n a  b rak  precedensów  
w p ra k ty c e  (sejtóotae-j.

PUŁKOWNIK GANCZARSKI POD SĄDEM.
W odpowiedzi na interpelację tow. pos. 

Moraczewski ego i towarzyszów w sprawie po­
stępowania i urzędowania prokuratora W. P. 
sądu D. O. K. Nr. 2 w Lublinie pułkownika 
Ganczarskiego, którego spotkał zarzut niedo­
zwolonego brania udziału w dochodowych 
przedsiębiorstwach prywatnych oraz narażenia 
skarbu państwa na straty w związku z dosta­
wami wojskoweimi, — p. minister spraw woj­
skowych przesłał na ręce p. marszałka sejmu 
pismo z wyjaśnieniem, że sprawę pułkownika 
Ganczarskiego skierował na drogę sądową.

■MN

Komuniści wydali z datą 2-go maja gwałtow­
ną odezwę, skierowaną przeciwko P. P. S. z 
powodu 1 maja. Panowie ci są wściekli z te­
go powodu, iż uplanowany przez nich zamach 
na pochód P. P. S.-owy nie udał się wobec 
stanowczej i nie wróżącej im nic dobrego po­
stawy naszych tow. ' Chcąc zamaskować swo­
ją klęskę, napadają (w druku) na milicję P. P- 
S.-ową, że ich... nie broniła, przed policją w 
chwili, gdy pochód P. P. S skręcił w Aleje J e ­
rozolimskie... Pretensja aż śmieszna w swo­
jej bezczelności. Świadczy ona zarazem o bo­
haterskiej rrrewolucyjności tych panów, moc­
nych tylko w ujadaniu, na P. P. S.

Napad policji na komunistów był brutalny 
i niepotrzebny. Ale skoro ci panowie są tak 
rrrewołucyjni, niech się bronią sami i niech nie 
myślą, że P. P. S.owcy dadzą się sprowokować 
do nadstawiania karku za nich.

W odezwie swojej komuniści dodają dla 
zrobienia większego wrażenia, że jeden z po­
bitych robotników „w XI komisarjacie wyzio­
nął ducha pod razami policji". Agencja dzien­
nikarska „Varsovia" stwierdza, że jest to 
kłamstwo. My również o żadnym takim fak­
cie nie wierny. Jest to więc sfałszowana w 
niegodny sposób sensacja.

Kronika pofftyczna.
NOTA CZICZERINA.

10 b. m. p. Cziczcrin wystosował do posła 
polskiego w  Moskwie p. Darowskicgo obszer­
ną notę, w  której porusza sprawę traktowa­
nia w Polsce mniejszości ukraińskiej i białoru­
skiej. P. Cziczerin powołuje się przytem na 
art. 7 Traktatu ryskiego.

Bolszewicki farbowany lis udaje, żc jest 
bardzo zatroskany o los Ukraińców i Białoru­
sinów w Rzplitej Polskiej, chociaż wcale się 
nie troszczy o los brutalnie, według carskich 
wzorów prześladowanych Gruzinów i zamęcza­
nych przez siepaczy sowieckich socjalistów ro­
syjskich. P. Cziczerin korzysta tylko ze spo­
sobności, żeby „agitacyjnie" wtrącać się do 
spraw Państwa Polskiego. Niestety stw ier­
dzić trzeba — polityka urzędowa polska w 
stosunku do Ukraińców i Białorusinów jest 
tak bezmyślna, krótkowidząca, nacjonalistycz- 
no-policyjna, że wygi dyplomacji sowieckiej i 

, szpiegi różnych „Zakordotów” bardzo ułatwio­
ne mają zadanie. Kiedyż Rząd polski zrobi 
prawdziwą przykrość Cziczerinom i t. p., prze­
prowadzając rozumną, stanowczą i gruntowną 
reformę na Kresach?

PRZECIWROBOTNICZA PROPAGANDA 
WYDZIAŁU PRASOWEGO P. GRAB­

SKIEGO.
Wydział prasowo - polityczny Prczydjum 

Rady ministrów rozesłał do pism garść danych 
o skutkach przedłużenia dnia pracy w Niem­
czech. W komunikacie tym są rzeczy cieka­
we i pouczające również ze stanowiska robot­
niczego. Okazuje się np„ co zawsze przepo­
wiadaliśmy, że z chwilą przedłużenia czasu 
pracy zarobki obniżają się. Zarobek w gór­
nictwie od 26 listopada do 1 stycznia b. r. ob­
niżył się z 5,25 mk. złotych dziennie do 4,80 
mk.

Wydział prasowy jednak nie poprzestał 
na informacjach. Komunikat oświadcza na 
końcu, że za przykładem Niemiec Polska mu­
si wrócić także do „stosunków przedwojen­
nych" co do czasu pracy, (bo jeżeli chodzi o 
płace, to mogą być gorsze niż przed wojną — 
jak w Niemczech)!...

„Morały" komunikatu tego pozostają w 
rażącej sprzeczności z oświadczeniami p. Pre­
zesa ministrów i całego Rządu (np. niedawno

z powodu strajku górniczego). Cóż więc zna* 
czą te elukubracje wydziału prasowego JM"®' 
mjera p. Grabskiego. I cóż to za moda, żcbV 
rozsyłać jako dokumenty polityczne wyprą co 
wania jakiegoś urzędniczyny, oddanego kap* 
talistycznym interesom?!

Mamy nadzieję, że p. Wł. Grabski poskr<j* 
mi te „prasowo - polityczne" zapędy podwład' 
nego mu wydziału.

OBSZARNICY ŻĄDAJĄ KREDYTÓW.
Wczoraj prezes Rady ministrów p. W*- 

Grabski przyjął przedstawicieli Zw. Ziemia®’ 
a mianowicie p. Chełmickiego z Poznańskiego^ 
p. Dworskiego z Małopolski Zach-, P- Głażei^ 
skiego z Małopolski Wschodu., p. Kowerski®' 
go z b. Kongresówki i p. Ledóchowskiego 
Kresów Wschodnich. Delegacja domagała s* 
kredytów dla obszarników.

A ile pp. obszarnicy mają pieniędzy z10 
żonych w bankach zagranicznych?

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW-
W Nr. 39 „Dziennika Ustaw" ogłoszo®0 

nową „Ustawę o ochronie lokatorow ...
Ustawa obowiązywać będzie od dnia l-ir 

czerwca 1924 r.
POTRĄCENIE OPŁAT EMERYTALNYCH 

Z POBORÓW  URZĘDNICZYCH.

UcthVala R ady  M idistrów  z 18 lutego <r. (b , ** 
■rząńzająca iddńorazow e po trącen ie  z u r z ę d u : ' - ^  
poborów  (marcowych, em erytalnych opłat, za 
^łycfh od 1 października 1Ó2S roku . spowodow* 
in te rpe lac ję  (senatora Bodeśca i tow arzyszów , d o ^ .  
gającą wę cofnięcia rzeczonego  rozporządzeń- 
pofrącetóa  zaległości em erytalnych w (sześctu 
tach  m iesięcznych. W  odpow iedzi na  po  wy,* 
inteppeilację p . m in is ter skarbu  p rzes ła ł ™â sl ^  
kow i śeo a tu  tpistno, wyjaśniające,, że pow tnęta  
dniu 18 lut ag o r .  b uchw ała R ady  M inistrów  
dana została  n a  zasadzie artykułów  7 i  109 u j 
wy z 11 grudnia 1923 r. o  zaopatrzeniu  -cmeryte 
ndm fuTJkciona-ryiszów państw ow ych i z ^ o d o w j ^
(wojskowych o raz  a t t .  1 ustaw y  z  6 griH hia 1 9 ^
0 ,'zaislto'sowarńu s ta łe j jednostk i d o  obtt-czatma da
1 niektórych innych dochodów  ydbHcznycb. 
k redytów , ud-zietajnych przez insty tucje pańtfl 
w e i sa-morząldowe. P ońiew aż św iadczenia, 
wliWykńe w art. 7 pem rem oneq u staw y  o z a ^  
trz e  ni u cmerytalmctn. na leżą  d o  kategorp  O
•o cha rak te rze  pub liczńo  - praw nym  i  w  myśli a 
8 o zastosow aniu  s ta łe j jednostki do oblie 
danin, za łegk  i b ieżące  zaległości skadbu (pań** 
ta k  w (dniu w ejścia w  życie te j ustaw y, ja k  » r  
(w itał* p o  -tym d tfu . -mają- być -do p o s ta n o w ie ń ^ ^  
,że Uśtawy dostosow ane, uchw ała R ad y  Minis 
n ie  natarwa p o d  'wzgllęd<«n łegallnośd żadnych 
(strzeżeń. P o nad to  p. m in'ister skańbu czyn. a
gę, że zairząldzenie 'potrącemfca opłat em erytató r ^
n ie  w yw ołało  «<śróldl ogóhi urapdtwków p ań st ( 
wych żadbdgo nie zadow olenia ,

,MiĘDZYN!AftiOOOWf\" KONGRES
W  RST^WF. - f/f

W  dniu  wczorajsizym w yjechała na k o n g rc* ^  
R zytoie delegacja rząd u  polskiego pOjtł przcV  
nictw em  pcteonii'ocnika rządu, P- FraUci’sZka 
kafla, k tó rem u  tow arzyszą: dyr-cktor urręd.u ® .
gracyjnego, p S tan isław  G aw roński, oraz PJP- ^  
zimoerz W atch ałow bki, naczeln ik  w ydziału *  
rzędzie  em igracyjnym  i W acław  G aw rońsk i, 7 _ , 
sp raw  zagrab. D o  dkhhfc deSegacji wchódhb 
(nieft, jako  ekspert, radca handlow y pnzy 
e't'wia ta  R rym ie. p. Mifeufeiki iWołnc^ 
„Gdańsk róprełzientować b ęd z ie  pelnom oom k r l T  
,p S okal o ra z . jako tz e o ro to a w c a , radlca rząd® *^ 
d r. T e rb  er z G dańska. K ongres w -Rzymie 
h rad o w ać  nad  szeregiem spraw  w datództó** 
gracji, nadających Się Ido (imędrytiarndowego 
iguilowania, jako  to : tran sp o rt em igrantów, 
n a  tj-absportów , k o n tro la  em igrantów  przy 
je-ździe i  p rzy  prżybyoio , ochtona. n ad  emigra  ̂
m i i- t. d' ’ Z apow iedziany  jes t p rzy jazd  
dclctgadji ze  S tanów  Zjddhoczonydh A m eryto  ,  
nocnej. Kanady, D razytji, A-ngentyny i  J a p o W ^  
tak że  'W ielkiej -Brytanb. F rancji, B e lg i. 
i  pozosta łych  państw  europejskich, n ie  łwyw3̂  
ijąc Rosji. ((FAT.).

Czasopisma nadesłane.
„Życic Teatru" (Nr. 19, z lii <b. m.) fPor1l6‘%

aćtyikluk W. B rnm era  -sprawę T ea tru 'P o p iiła rń  
k tó ra  sta-je, isię ak tua lna  z pow odu  ikończąc# , 
budow y T e a tru  N arodow ego. G m ach po •' yj, 
m aitościach" (daw na opere tka) Ibędzic wotoV ^  
B. sliikznie p isze, żc pow in ien  tam. po tak tać 
Po-piii-a-rny, rozum iejąc po d  pr-zymiofnikS#*1'  ^  
pu-llarny" —  te a t r  tan i, le cz  n ie  w-ullga-rny. ^  
p ir , MoSier, C a ld ero n , S łow adki, W yspiański, ^  
dro, —  oto rep e rtu a r sbemy poipruiia-rUej, -jak ^  ^  
go  innego szanującego  s ię  te a tru . N ie na W ?  ^  
dzów , należących  d o  s ie r  mniej zamożnych 
botniczycŁ, trak to w ać , jak dźiedi". Zupełni®^ ^ 
d-zamy (się z autoretn. W szelka po'puUryZ*^1̂ .̂  ̂
s e s ta e  takim , w jakim  u  nas, wSe-lii te n  
ziurnie, popKila-ryz'acja, jako  obniżeń i e poziom*’’ .J t 
w iafność, -wo-dniistość, p ły tk i san tym enta li^  
powierzcihcwhy-m i  szk o d lw y m  wymyśleń1 
ż-ua-zyjnym. To- że- rozhulana paskanja Wbi T3 
,na k o k o ty  i  allfo-nuów charak teryzu je  jej sirn/ lł^, 3 
poziom  e tyczny  i esietye'zny, je j pustkę- 
zw Jaszcza p ro le ta r ia t now oczesny, m a d°śę 
pula ryzującej", ordynarnej opieki ziniepraW1 
po-pularyzi-to-rów. t  „TeatT Popularny" t- 
jedno: — 'te a tr  taó i, dosiętpiry dla 
Poziom  jcigo zaś po  w inien być wys-ofa- 2 r<> . y i ' 
n ie  i  zmysł pięklna w całe nie za-leżą ^  
bzy. -Bardź-o w iele •sztuk z  w ielk icgą 
upada w łaśnie w te a tra c h  .dosto jnych  * " i 
k ich ’’,
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o sta tn ie j ch w ili
W y b o ry  w e  F r a n c j i .

D°ryż, 12 maja. GocU. 12 w nocy. (P. 
A. T.) Wyniki wyborów do parlamentu 
™»0cuskiego przedstawiają się, jak nastę­
puje. Wvbratno:

Konserwatystów  (grupa ta obetaiuje: 
Part je  prawicy i Action Francaise — 11.

Republikanów  (grupa ta •dbe’muje:
' Entente republicainie diinooratique1'. re- 
Publ. liberalnych, uimiarkowanych, demo- 
kraiów, postępowców, federację repuol. —

Republikanów lewicy: (grupa lewicy
fepublikańdkiej, „alliance republicaine de-

mocratiaue", nowa demokracja) —  92.
Radykałów niezależnych radykałowie 

nie należący do partji radykalnej i radykal­
no - socjalistycznej, radykałowie dyssydenw 
ci) — 34.

Radykałowie i radykali-socjaliści—127.
Republikanie socjaliści ■— 39.
Socjaliści Zjednoczeni: (partja socja­

listyczna) — 102.
Komuniści — 29-
Brak mandatów z kolcm'ji — 9,
Mandatów spornych —  4.

Razem 584.

T E L E G R A M Y .
W ia d o m o śc i z  N ie m ie c .

„NARODOWY BLOK ŚRODKA".
Berlin, 12 maja. (PAT.) Biuro Wolffa 

yOwiaduje się, że stronnictwa środka sta ra ­
l i  się o  utworzenie frakcji, k tóra będzie 
łas iła  nazwę „Narodowego Bloku Środka". 
Wchodzące w skład tego bloku poszczegól- 
^  stronnictwa, m ają zachować swoją poli­
tyczną samodzielność. Liczą się z tern, że 
Socjalni -  demokraci odnosić się będą do 
’Stronnictw bloku na terenie parlamentarnym 
* życzliwą neutralnością. Ewentualne więc 
ugrupowanie się stronnictw w parlamencie 
UJoże być następujące: blok środka — 137 
głosów, nacjonaliści — 105, socjalni demo­
kraci —  100, komuniści—62, Deutsch Vol- 
kische —  32.
Na c j o n a l i ś c i  u s i ł u j ą  t w o r z y ć  

r z ą d .
Moriachjum, 12 maja. (PAT.) „Miin- 

chener AlilgemeŁne Zeitung" podaje, że po­
między nienriedkmii nacjonalistami a ba­
warską partją  ludową toczą się rokowania, 
°®l«m utworzenia rządu. Niemieccy nacjo- 
^ ł iś c i  domagają saę, aby prezydentem mi- 
I*strów został ponownie Kniłling, zaś by 
"•łejrace Kahra zajął Schweer.

* KRW AW E STARCIA.
Berlin, 12 maja. (PAT.)- O wczoraj 

szych wypadkach w Halle pisma donoszą, 
co następuje: Już o godz. 8 i pół rano przed 
ratuszem miało miejsce starcie między ko­
munistami a  nacjonalistami, przyozem je- 
de© robotnik został ciężko ranny. W  połu­
dnie odbyło się odsłonięcie pomnika Mołt- 
kego zburzonego przed półtora rokiem przez 

Podczas uroczystości związki

nacjonalistyczne ukazały się ze sztandara­
mi w liczbie około 30 tys. osób W manife­
stacji wzięło udział 75 korporacji studemc- 
kich i hittlerowcy, posiadający wbrew za­
kazowi policji około 50 sztandarów z truipae- 
mi główkami. Po południu na  placu wyści- 
gowvm odbyła się parada, podczas której 
Ijudendorff dokonał przeglądu młodzieży 
nacjonalistycznej z organizacji SfcaMfoeilm. 
Komuniści urząidrfli również demorastrac ję 
w innej części maasita. Policja zastąpiła de­
monstrantom drogę. Wówczais wywiązała 
się strzelanina, w której zginął jeden /poli­
cjant, a  4 osoby odbiosły ciężkie rany. Za­
bitych zostało również kilku kom-unrstów, 
których liczby dokładnie nie ustalono. 
W  związku z 'tern aresztowano około 500 
osób. W yjaśniając roilę, jaką w tej manife­
stacji odegrał Ludiendorff, pisma zaznacza­
ją, że w soboty na zgromadzeniu Ludendórff 
przedstawił się jako reprezentant starej air- 
mji, oraz idei hittlerowców, a następnie 
wzniósł tm s t za ,.cesarza". Republikańskie 
pismo „Die W elt am Momtag" uważa, iż 
manifestacje tego rodzaju są wyzwaniem, 
rzuconem republice niemieckiej.

OFIARY.
Halle, 12 m aja, (PAT.) P.R. W czoraj-

sze mBTiif os tacie tutejsze T rac  j ołnalist yc zn a- 
monarchistyczne odbyły się przy uiJ-ialą 
Hindenburga, Ludetidroffa i Mackensema i 
całego szeregu generałów niemieckich, jaikc- 
też przedstawicieli b. cesarza Wilhelma 
Podczas walk pomiędzy nacjonalistami a 
komunistami 11 osób zabito oraz wie^e o* 
sób raniono- v

W  uib. piątek zm arł w W arszawie w  w ie­
ku  la t 74-ch znany  niegdyś na em igracji w ła­
ściciel h o te lu  i re s ta u rac ji polskiej w  P aryżu— 
S tan is ław  Koch. Ś. p. K och p rzed  k ilku  la ty  
w rócił do W arszawy. Nazwisko jego by ło  
bardzo  popu la rne w  k o ła ch  m łodzieży p o l­
skiej, k sz ta łcącej się w  P ary żu  i karm ionej w 
restau rac ji ś. p. K ocha po lsk iem i po traw am i. 
N iejeden z re sz tą  za te  ob iady  do tychczas nie 
zapłacił...

Ruch robotniczy
żyda pariji

Zw. M.Spśl. Spbł Warszawa, W tt ti

i ld z i i

C. K. W.
W  środę, 14-go b .  m. o godz. 5-ej popoł., 

w lokalu „Robotnika" odbędzie się posiedze­
nie C. K. W. Sprawy b. ważne. W szystkich 
członków C. K. W . p ro śm y  o punktualne przy­
bycie na posiedzenie.

UROCZYSTA AKADEM JA .
W  czwartek dni, 15 b. m. og®dz. 7 wie­

czorem w sali To w. Hygjenicznego, K aro- > 
wa 31, jako w rocznicę ogłoszenia niepod­
ległości Gruzji, na znak protestu przeciw 
gwałtom sowieckim, popełnionym nad na­
rodem gruzió'skim, odbędzie się uroczysta 
Akademja, na której przemawiać będą, 
pod honorowem przewodnictwem tow. sen. 
B. Limanowskiego, tow. t°w. posłowie: N. 
Barlicki, K. Czapiński, R, Jaworowski i M. 
Niedziałkowski.

W stęp bezpłatny, za zaproszeniami, 
które otrzymać można w Sekretariacie 0 . 
K. R., Al. Jerozolimskie 6, w C. K. W., ul. 
W arecka 7, w związkach zawodowych i w 
lokalach dzielnicowych.

Komitety dzielnicowe, Zw. Zaw. oracz 
organizacje robotnicze proszone są o przy­
bycie ze sztandarami.

O. K. R. P. P. S. W arsaw a - Podmiejska.

kego , zburzonego przed półtora rokiem przez 
^ ^ n k i ó w -  Podczas uroczystości związki

Z a b a s u j  r o s y | s k ® - f r a i e « t i e © ! ę i .

Na d z i e j a  z a ł a g o d z e n i a  z a t ą r g u  k o n f e r e n c j e  w  m o s k w i e .
e Berlin. 12 maja. (PAT.) P.R. Minister o łr  • — .- * - 1 * -tresemann odbył w sobotę konferencję z 
P^^dstawictelem  berlińskiej ambasady so- 
'Jdeckitesj. Zdaje się, jest nadzieja załago­
dzenia konfliktu,

Berlin, 12 maja. (PAT.) P R . Jak  do­
noszą z Molskwy, tamtejszy po®eł_ niemiec­
ki odbył dłuższą konferencję z uziczenmem 
w sprawie ostatnich zajść ŵ  lokalu sowiec­
kiej misji handlowej w  Berlinie.

p u d o w e  w  j M S j o s ł a w j l

TRIFKOW ICZ TWORZY GABINET.
Rial ogród, 12 m aja. (PAT.). Król Ale­

ksander powierzył m isję utworzenia* gabi- 
**tu ministrowi dla unifikacji prawodaw­
c a  Trifkowiczowi,

NIEUDANA MISJA TRIFXOWICZA.
•Bia!ogród, 12 maja (PAT). — Ministrowi 

Trifkowiczawi nie udało się sformować gabi­
netu, z powodu niemożliwych do przyjęcia w a­
runków, postawionych przez opozycję, wobec 
czego zrzekł się on misji utw orzenia gabinetu.

njaasj w Japonii
ZWYCIĘSTWO OPOZYCJI.

W aszvngton, 12 maja (PAT). — Z Tokio 
^B osza : W  ostatnich wyborach do parlam cn- 
*u partia  rządow a pozostała w mniejszości. O- 
Pozycja zdobyła 60 m andatów, podczas gdy 
st ronnictw a rządow e zaledwie 20, niezawiśli 
,8 - Między innemi został wybrany były pre- 
*es m inistrów Takahashi, przyw ódca partji o- 
bozycyjncj, natom iast b. m inister oświaty Na- 
kahashi, przywódca stronnictw a rządowego, 
Przepadł. Sądzą jednak, że rząd nie ustąpi 
Przed zebraniem  się nowego parlam entu.

Mmm
Londyn. 12 maja' (PAT). - -  „Daily Chro- 

^ c le “ utrzymuje, że z początkiem  czerw ca od- 
hędzie sic w Londynie' konferencja państw  
*°juszniczych, w której weźmie udział także 
■ ĴUeryka.

i

i w Syiii.

Rzym . 12 maja. (PAT.) Parlam ent 
“(bierze się dnia 24 maja. wybory dc pret-y- 
djum 27 maja. Prezydentem  izby będzie 
Prawdopodobnie faszysta Rocco.

lal W Utt
Londyn, 12 maja. (PAT.) P.R. W edług 

'"dadwności ze źródeł hiszpańskich, w na- 
**ępstwie trwającej od środy ubiegłego ty- 
8pdnaa ofensywy wojsk hiszpańskich prze- 
c’’"k o  pc-ws,tańcom marokańskim, ci ostatni 
?el>chnięci zostali z pozycji Sidi-Merand zc 
^acznesmi stratami. Hiszpanie _ stracili w 
annych i zabitych około 20 ludzi.

Londyn, 12 maja. (PAT.) P.R. Jak  
donoszą z Syrji przez Konstantynopol wal­
ki między wojskiem francuskiem a tuziem­
cami, wzdłuż granicy syryjskiej, w ylurhły  
ponownie. Francuzi w wajikach tych mieli 
stracić ckoło 120 ludizi w rannych i zabitych.

9 iiglńii Eiisiii.
i Londyn, 12 maja. (PAT.) Do „Timc- 

sa" donoszą z Kairu: Egipski prezes mini­
strów Z ag łoi Baisza oświadczył w  parla­
mencie egipskim, że bynajmniej nie będzie 
się słuchał Londynu, o i.le Egiptowi miały­
by być narzucone j aldekolwiek ograniczenia. 
Jedynym celem, do którego dąży prem jer 
egipski, jest uzyskanie pełnej niezależności 
Egiptu i sułtanatu.

 , Dyre8('lor jednego Z  (banków w B ud apesz­
c ie, Juljbsz Gcdmaun, zdef-ra-uftowat SO -nńljónów
koro®  i złweigl.

   W (dniu w czorajszym  odbyło isię n a  imicj-
sk ie j s trażn icy  ipoża-rnej w K rakow ie zakończenie 
p ierV 'sztgo kursu  -pożarniolwa, w  którym: Wzięto 
udział 50 osób z okręigu w ojew ództw a k ra k o w ­
skiego t

  Bialcigrddzie (dziś restąipi otw-arcie k o n ­
ferencja węigiersko .jugosło-wiań-skiej.

  J a.k dcmo*szą z M adrytu , na drodze pom ię­
dzy San Ju a n  a A izaro'ta oraniibuis w padł w  p rz e ­
paść,, iprzycze-m 4 os-4by ipcmioisły ómi-erć

 i W K cJcnjl w czoraj odibyło s ię  w obecno­
ści p rezyden ta  Rz-ełszy, (Fiberta. k an c le rza  R zeszy, 
M arx a, o*Cwa-rcie Targów  Kolorfstkich.

   W Gldańfeku zakońlczył się  (Strajk robotni­
ków państwowych i gmimńy-eh, trwający o'd kilku  
'tygodni .

W  zw iązku  ze zb liżającem i się w yboram i 
do K asy C horych pow . W arszaw skiego , E gze­
k u ty w a O. K. R. P. P. S. W arszaw a-P odm iej- 
ska  w  porozum ieniu  z tym czasow ym  K om ite­
tem  W yborczym  zw ołu je 18-go b. m. n a  godz.
10 w  lokalu W arsz. O. K. R. P. P. S., Al. Je ro -  
zoliskie 6, Konferencję P . P. S. i K lasow ych 
Zw iązków  Z aw odow ych pow iatu  W arszaw - 
skiego w  sp raw ie  w yborów  delega tów  do R a- 
dy  K asy C horych  pow . W arszaw sk iego  z n a ­
stępującym porządk iem  dziennym :

’ 1) Z agajenie i w ybór P rezydium , 2) S p ra ­
w ozdan ie Tym czasow ego K om ite tu  W y b o r­
czego, 3) P la tfo rm a w yborcza, 4) P lan  dz ia ła l­
ności p rzedw yborczej. 51 U sta len ie  lis ty  k a n ­
dydatów , 6) W ybór K om ite tu  W yborczego, 7) 
W olne w nioski.

K om ite ty  D zieln icow e pod  odpow iedzia l­
nośc ią  p a rty jn ą  w inny  delegow ać przynajm niej 
po  jednym  p rzedstaw ic ie lu .

DO W SZY STK IC H  ROBOTNIKÓW W A R ­
SZA W SK ICH , P R A C U JĄ C Y C H  W  FABRY­

K A C H  PODM IEJSKICH.
W arszaw sk i O kręgow y K om ite t R o b o tn i­

czy P . P . S. w obec m ających się odbyć w  dn. 
15 cze rw ca  w yborów  do R ady  K asy  C horych  
w  pow iecie w arszaw skim , w zyw a w szystk ich  
ro b o tn ik ó w  w arszaw sk ich , p racu jących  w  fa­
b ry k a c h  n a leżący ch  do w arszaw sk ie j p o w ia to ­
wej K asy C horych do greirejalnego w zięcia u- 
działu w  w yborach  i do g łosow ania n a  lis tę
P. P. S.

T ow arzysze członkow ie i sym patycy  P. P. 
S. w inni w  fab ry k ach  podm iejsk ich  w szcząć e- 
nergicznEj ag itację  za w zięciem  udzia łu  w  w y­
b o rach  i głosow aniem  n a  lis tę  P. P . S.

We wtorek dn, 13 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 

odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
oraz o godz. 7. ogólne zebranie członków dzielnicy 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 1 .  Okopowa 
30 m 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel­
nicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ul. Bruk o-
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu tdziełni-
cowe-go ,

Tramwaiowa Org. P.P.S. O godz 7 w  lokalu 
O K R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu trairhwaijowej org. PE.S.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7. Czer­
niakowska 193, ędbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy..

W  środę, dn. 14 b. m.
O .godz. 7 wiecz. w ilo- 

(fcaki dzielmicy. Chłodna 41, odbędzie >się (posiedze­
nie Odomfitetu, (dzielnicowego

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O. 
K. R.. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie
komitetu. .  .  , ,  , , .

Koleiowa Org. P. P. S. O godz._6 w loka’lu
OKR , Al. .Tcroizolmskie 6, odbędzie saę posiedze­
nie komitetu. ,

Dom Ludowy w Warszawie. O godz. 7 wiecz,
w  lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 6 odbędzie
się posiedzenie komitetu budowy Domu Ludowego 
w Warszawie.

Okręgowy Sąd Partyjny. O godz. 7 m. 15 w 
w lokalu O. K. R.. Af. Jerozollnskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Sądu.

W cztwajrtek, dn. 15 b. m.
O. K. R. Warsrżuwa Podmiejska. D godz. 6 w. 

w lokaihi ./Robotnika", W arecka 7, odbędzie ®aę
posiedzenie Egzekutywy.

l i m  M. Sfiiffli Siionwtow
W a r s z a w a ,  W o ls k a  4 4 ,  

t e l .  7 7 -5 3

mii y składzie whs!Rib 'mM
a w ięc : spó łdzie lcze , n au k o w e , beletry­

styczne, oraz

książki techniczne
n ie z b ę d n e  dla spó łdzieln i. 

Z am ó w ien ia  u s tn e , p ise m n e  i te le fo n ic z n e  
załatwiane są  szybko i dokładnie. 

Przy zamówieniach większych  
ilości —

o d p o w ie d ni r a b a t .
dzących w  sk ład  R ady. Tow . se k re ta rz e  pro­
szeni są o liczne i p u n k tu a ln e  przybycie.

Strajk w łókniarzy w W arszawie.
N a zebran iu  sekcji w stążk a rzy  w dn. U  

b. m. uchw alono rozpocząć  s tra jk  od rana, 12 
b. m. R obotn icy  dom agają się regulacji pac i 
25 proc. do p łacy  akordow ej. S tra jk  otyął 7 
fabryk.

Baczność M etalowcy na Pradzei
W e w to rek  dn. 13 b. m. o godz. 7-ej wa 

w lokalu  Zw iązku, B rukow a 29, odbędzie się 
zeb ran ie  m ężów  zaufan ia oddzia łu  Praga W 
sp raw ie  u sta len ia  k a n d y d a tu r  do  Z arządu . 

W stęp  za okazan iem  subkasjerk i.
Zv. il, Ptkfco|wbj Miejskich, Wamdckd 7/4.

Dziś ,o godz. 7 wiecz. w iokaltu Związtku odbędzie 
ssę zebranie delegatów Wydr. XVII-go (Szpital­
nictwa i  Dobroczynności Publicznej)

Dziś o g. 6 w w lokalu Związku odbędzie 
się ogólne zebranie wszyfetikich pracowników W y­
działu VILI-go (Dyrekcji Wodociągów i Kanaśiza-
cfi)-

W  czwartek, dn. 15 b. m., o g. 7 w. w Wkabs 
Związku odbędzie się ogólne zebranie delegatów 
wszystkich! instytucji miejskich. Na porządku 
otńrad: f) odczytanie protokuiu « poprzedniego po­
siedzenia; 2) sprawozdanie Zarządu: a) ze 2/jazdu; 
3) zwaloryzowanie składek członko.wskieh; 4) wol­
ne wnioski.

Poradhflc pralwoe prjzy Związkach Zagrodo­
wych. (Porady prawne (bezpłatne) udzielane są: 
we wtorki o godz. 8 —- 9 .w lokalu Związku M eta­
lowców (Leszno 53); we czwartki o godz. 4 ^ — 6
w ! t>k a In Związku Gazowników (Kredytowa 3); W 
środy i piątki o gedz. 7 — 8 w lokaty Związku 
Robotników Miejskich (W arecka 7).

Ruch kuIŁ-ośwIatowy.
Zebranie Zarządu Głównego T . U. R. od­

będzie się w  środę  dn. 14 b. m. o godz. 7-ej 
w. w  lo k a lu  k lu b u  Z. P. P. S. P o rz ąd e k  dzien­
ny: M iędzynarodow y Zjazd w  W iedn iu . Spra­
w y bieżące.

Towarzystwo klubów kobiet pracujących. W 
da. 18 roaja, w nied/aelę, o gódiz 4 po poł w loika- 
lm Zw. pracowników miejskie ti. W arecka 7 odbę­
dzie się noczzie zebranie Tow, Klubów Kobnet Pnąc. 
z następującym porządikiam dziennym: 1) Sprawo­
zdania 2) Wybór Zarządu Głównego. 3) Kolonie 
wakacyjne. 4) Liga antyalkoholowa. 5) Los em i­
grantów we Francji 6) Wolne wnioski

Ż y c ie  gosfKwlairCTe.
Notowania giełdy warszawskiej.

Do!. Stan. Zjedn. za 1—5.18 ! pó!
Fianki francuskie za 100—3 0.00, 29.15 
Funty angielskie za 1—22.65, 22.50 
Franki belgijskie za i CO—24 89. 24 25 
Floreny holend. za 100-193 99 
Kor. czesko-stow/ za 100—15.22 ! pól 
Franki szwajc. za 100—92.10 
Korony szwedzkie za 100—137.00 
Korony auslrjac. za 100000—7.32 t pół 
Liry włoskie za (00—21.10, 22.90

R u c h  z a w o d o w y
Z W arsz. R a d y  Zw. Zaw,

W środę, dn. 14 b. m. o godz. V rano w 
lokalu Rady, Warecka 7, II piętro odbędzie 
się konferencja sekretarzy związków, wcho-

9-la LOTERJA PAŃSTWOWA.

2-ga klasą- — l-szy dzień.
Główniejsze wygrane.

1,500 zł. 48525.
500 zł. 31765.
250 zł. 43177.
100 zł. 15294 252*15 37974.
75 zŁ 2887 29107.
50 zł. U501 29261 38580.
40 zł. 2288 11182 12269 15476 17401 28208 365711 

40442.
30 zł. 7055 8353 8603 11200 13245 30738 37886 

41459 44010 47226

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia dam skie* kostiu m y*  
u b iory  m ę sk ie  oraz m a n u fa k tu ra

„GOLDHAFT”
Nowolipie 30, m. 8 , front II piętro
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N a  r a t y i
Na najdogodniejszych warunkach. 
Zaliczka według moiaabci płatni­

czej klijenta.
S p ła ty  d łu g o te rm in o w e .

Wykwintne ubiory i n n i e  i g e t tu ]  bielizn?
nabyć można tylko w Pierwszorzędnej Pracowni

l  n t . H M ń n n | t (  M a r ia ń sk a  Jfe 9  m . 5 ,
I* C p O I  tel. 257-03, w bramie U piętro.

w l. H .  B R U K O W I C Z

KRONIKA.
STAN POGODY

[według danych Paóslw, Instytutu Meteorolog)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 25,5, najniższa 13,4
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: ciepło, dość .pogodnie, skłonność Ido burz, 
słabe wiatry z kierunków zmiennych.

Ekspozytury Komisariatu Rządu. Ostateczny 
termin otwarcia czterech ekspozytur Kom. Rządu 
m *4. Warszawy ustalony został ,na dzień 1 czerw­
ca r. b. Trzy ekspozytury mieścić się będą w War­
szawie (Szpitalna’ 7, Sienna 118 i płac Dąbrowskie­
go 3). jedna zaś na Pradze (.Jagiellońska 9). Kom. 
Rządu przeleje na ekspozytury pewne swe dotych­
czasowa funkcje. Ekspozytury posiadać będą u- 
prawntenia Kom. Rządu i działać będią w jego 
imieniu, spełniając czynności, które bęldą mogły 
być załatwiane bez .uszczerbku dła całości miasta 
Pozostałe czynności spełniane będą w datezyan 
ciągu przez centralę Kom. Rządu. Tak up wy­
działy bezpieczeństwa, pra<sowo-widowiskowy oraz 
niektóre sprawy administracyjne pozostaną przy 
centrali. Działalność I ekspozytury obejmie na­
stępujące komisariaty policji: 9, 111., 13, 16, 20, 21 
i 23: II — 6, 8, 10 i 00; IM — 1, 2, 3, 4, 5, 7, 12, 
19 i  26; łV — 14, 15, 17, 18 r 25. Dodać jeszcze 
należy, rż "wobec zajęcia dotychczasowych lokali 
oddziału walki z fiiohwą ((Szpitalna 7) i wydziału 
opieki społecznej Kom. 'Rządu (plac Dąbrowskie­
go! przez omawiane ekspozytury, obydwa wymie­
nione wydziały przeniesione 'będą do ratusza, (b.).

O całość banknotów zlotowych. Ponieważ 
Bank PofeSoi nie przyjmuje ai pari wpłacanych n  
banknotów zlotowych, które uległy zgnieceniu itulb 
nawet mvnhnalnemu uszkodzeniu, konsumenci gazu 
wzywani są przez dyrekcję Zakładów Gazowych, 
aby do kas Zakładów i na ręce inkasentów wpła­
cali. naśeżaość za gar i  urządzenia gazowe wy­
łącznie w banknotach odpowiadających warunlkom, 
w których przyjmuje je Banik Poifeki.

Udoskonalanie gazownictwa. Warszawskie Za­
kłady Gazowe wprowadzają aowy system udiosko- 
naSomegjo palnika, który użyty do kuchni gazo­
wych, daje do 40% oszcżąd-ności zużycia gazu. Po­
kaz porównawczy gotowania i pieczenia na gazie 
przy użyciu palników starego systemu i ,  nowego 
odbędzie «Sę dła osób zaproszonych w dniu 14 Ib. 
ra. o godlz. 5 po poi.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

„Katedra Krakowska dziś i jutro". Oldiczyt o 
odbudowie Zamku Wawelskiego wykosi art, piast., 
W. Borawski w Państwowym Instytucie 'Głucho­
niemych i Ociemniałych w Warszawie (Plac Trzech 
Krzyży 4 — 6) w niedzielę, dn J s  b. m., o godz. 6 
wiec.z. na chleb dla ’najbiedniejszych dzieci głucho­
niemych i ociemniałych.

Z Tow. Polsko-Francuskiego. Dziś o godz. 8 ’ 
wiecz. odbędzie się w iStow. (PoSsiko-Francuiskiein 
(Nowy Świat 67)’ odczyt prof. Pawła Rangier p. t 
„Auvergne" ilustrowany przezroczami.

Towarzystwo) Kojoperatystów. Zwyczajne Ze­
branie dyskusyjne Tow. Kooperatystów odbędzie 
się dziś o godz 8 wlecz, w lokalu Tow., Nowo­
grodzka 2ll, I p. Referat wygłosi1 p Wł. Wolert 
na temat: j,Spółdzielczość 'wytwórcza". Wstęp 
wolny dila członków i gości.

Sto warzy sjteuśe b. więźniów politycznych. Za­
rząd Stow. b. więźniów pcsKtycznych zwołuje Wal­
ne Zebranie w sobotę, dn. 17 b. m., o godz 5 popoł. 
w lokaju przy >ul. Leszno 53.

Z Torw. Naukowego Warszawskiego. W środę, 
dn 14 b. m., w Instytucie 'Nauk Antropologicz­
nych przy ul. Śniadeckich 8, II piętro, o godz.
7 ,m. 45 wiecz odbędzie się zebranie Sekdji (Posie­
dzeń Naukowych Oddziału Pol'skiego Międzynar. 
Instytutu Antropologji, na któremi p. Kazimierz 
Moszyński wygłosi referat: „Dotychczasowe wy­
niki badań etnograficznych na Poletsiu". Wstęp 
wolny.
WYCIECZKI:

Wycieczki szkolne zjeżdżające do Krakowa i
Wieliczki, ;przyjimiuje na noclegi Sekcja wtycieczlko- 
wa Ogniska Naucz, w Krakowie, Rynók Główny 
Nr. 29, II p. za poprzednieam zgłoszeniem wycieczki 
na 10 dni przed jej przyjazdem. (Na odpowiedź 
pisemną należy załączyć markę listową
W Y P A D K I .

Zabita przez samidchód. 1 W Mokotowie przy 
ul. Dolnej Nr. 35 samochód: Nr. 16680, należący do 
Aleksandra Dęfekielgo, ia prowadzony przez przy­
godnego szofera, brata: właściciela, Ludwika Dęb­
skiego, przejechał przebiegającą przez jezdnię 
74etnią Annę Koozykównę, Dziecko odniosło o- 
góline ciężkie obrażenia ciała, gdyż przed przyby­
ciem łekarza 'Pogotowia zmarło.

Upadek z II piętra. 29-łełni Jan Prywerża, 
będąc na .zabawie i, libacji u Jana 'Markowskiego 
przy ul. Podchorążych Nr. 413. wyszedł do sieni ce­
lem zaczerpnięcia świeżego powietrza Usiadłszy 
na parapecie- okna na II piętrze, Przywerża, bę­
dąc podchmielony, (stracił równowagę i spadł na 
bruk podwórza. Lekarz Pogotowia st wield ził zła* 
manie prawego przedramieima i przewiózł po- 
szwankowaneigo do szpitala Dz. Jezus.

SbmoŁójsttwo podczas libacji. Wczoraj o godz.
rano w mieszkaniu wywaadowcy urzędu śled­

czego, Zawistowskiego, przy ul. Targowej Nr, 73, 
podczas .zabawy, połączonej z libacją, wystrzałem 
z rewolweru w głowę pozbawiła się życia żona 
Zawistowskiego, 28-lefnia Jadwiga, która przed 
przybyciem lekarza Pogotowia zmarła. Policja 
14 komisariatu prowadząc .dochodzenie, uczestni­
ków tragicznej libacji odprowadziła do urzędu 
śledczego celem zbadania ich i ustalenia okolicz­
ności tragicznego samobójstwa,

Wielka kradzież. W domu Nr. 16 przy ul. 
Chłodnej przez podkop z piwnicy dostali się zło­
dzieje do mągazyntr zegarmistrzowsko - jubiler­
skiego Jana Żurawskiego i skradli 90 sztuk zegar­
ków złotych, 60 — pierścionków złotych, 20 pa­
pierośnic srebrnych, 100 par kolczyków z brylan­
tami i mneoii kamieniami, .25 broszek z brylanta­
mi, 12 par spinek do mankietów, 20 monet złotych 
zagranicznych, 250 (sztuk bilonu srebrnego, 35 ze­
garków złotych i srebrnych, 25 gramów złota to­
pionego, laskę ze srebrna rączką i wiele innych 
rzeczy. Poszkodowany oblicza, straty na 150 'm-i- 
Ijardów mk. Podkopywacze poaoktawiK na miej- 
ścu cały komplet narzędzi niezbędnych do przebi­
cia sklepienia piwnicy i wycięcia otworu w po­
dłodze. Kradzieży dokonano w dzień między 
godz. 10 rano a 6 wiecz. w niedzielę.

Tajemniczy wypadek. W parlcu Praskim / w 
pobliżu mostu koleiowelgo znaleziono nieprzytom­
nego Mieczysława Bonczyńiskiego. Lekarz Pogo­
towia stwierdził silny atak ńerwowy oraz potłu­
czenie głowy i, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
Bonezyńskiego do szpitala św. Ducha

Koncert w sali „Pompcjań^dej1', Komitet or­
ganizacyjny Tow. Popularyzowania muzyki w Pol­
sce wystąpił w niedzielę z .pierwszym iswoim inau­
guracyjnym koncertem w sali Pompejańskiej hotelu 
Europejskiego. Publiczność dopisała w zupełności, 
co wskazuje, że inicjatywa organizatorów odpowia­
da żywotnej potrzebie. Zawteze gorącoi 'Witany 
prof. Barciewioz odegrał ,z mae>strją romanls Żeleń­
skiego, „Krakowiaka"1 Statkowskaego, , Melodię" 
Paderewskiego, wreszcie Kątbkiego — .Mazura 
sielankowego". P, Zboińska - Ruiszkowlska w c.rji 
z opery „Norma" wprost rozentuzjazmowała pu­
bliczność. Niemnięjsze powodzenie miały popisy 
chóru „Harfa"1 pod dyrekcją p. Lachmana. Chór 
ten — oprócz (szeregu- utworów, zamieszczonych w 
programie • {Nowowiejskiego, Niewiadomskiego i 
Noskowskiego) — zmulszcmy był przez słuchaczów 
do bardzo licznych naddatków. Wreszcie p Ada 
Horska wykonała z powodzenienń arję’ z opery 
„Cyd" i „Habanerę" .z op. „Carmen1.

Teatr Wielki. Dziś „Manon" (występ Smir- 
nowa). Jutro „Hugonoci"., W czwartek „Rigo- 
letto" (występ Smiirnowa)

Teatr Rozmaitości. Dziś przedstawienie po­
pularne (ceny zniżone) ,.Sułkowskiego11, Jutro 
i w czwartek ,,0 rlę' 1

Teatr Reduta. dDziś „Ponad śnieg11 (ceny zni­
żone).

Teatr (Letni. Codziennie ,Podatek majątkowy" 
Siedleckiego.

Teatr Polski. Codziennie „Cyrano de iBerge- 
rac" W piątek „Czerwony młyn" (Mołnara.

Teatr Mały. Codziennie wieczorem „Świerszcz 
za kominem".

Teatr Kamedja. Codziennie „Tajemniczy pan" 
(ceny zniżone), W  isobotę promjer.a Ikomed'jii Pa­
wła Garauffita p. t  .jPpmysł panny Franciszki", 

Teatr Nojwjośd, Dziś i jutro „Medi",

Teatr i muzyka.
TEATR „ROZMAITOŚCI". 

W znowienie „Orlęcia" Rostanda.
Chociaż ,,Orlę“ posiada mniej jeszcze ele­

mentów dramatycznych niż Cyrano — syn 
Napoleona jest szlachetnem ale slabem i cho- 
rowitem dzieckiem zawsze jednak utworu 
tego słucha się z p  zyjeinnością. Tkwi w  nim 
sentyment głęboki naiwnością nasycający każ­
dą scenę, wdzięk i piękno.

A teraz grany był z większą starannością, 
niż przed trzema laty. Nawet Osterwa —> 
mam wrażenie — jeszcze głębiej i bardziej 
wnikliwie pojął swą rolę.

To „Orlę“ w jego interpretacji ma urok 
kwiatu jesiennego i jego zapach. Osterwa ani ' 
jednego gestu nie czyni dla efektu. Całą rolę 
olbrzymią gra w półtonach miękkich, uwypu­
klając smętną bezradność i załamanie choro­
witego chłonaka. znajdującego się w sytuacji 
wymagającej sił tytanicznych. Inne role grali 
tacy mistrze i wypróbowani artyści, jak M. 
Frenkiel, Szymański, Staszkowski (w scenie 
przed zwierciadłem tylko jakoś dziwnie nie­
wyraźnie mówił), Fritsche, Chmieliński, Za­
horska, Lindorfówna.

Inowacja wprowadzona w akcie piątym 
dobra, co się tyczy skasowania głosów du­
chów pod Wagram (okropnie trudno wierzyć 
w duchy w teatrze), niesłusznie może wyrzu­
ciła wojsko ze sceny. Rostand nie dość przy­
gotował ten zgrzytliwy kontrast i dlatego mo- 
żeby lepiej było, gdyby na scenę wkroczył 
pułk austrjacki, wcielenie rzeczywistości 
drwiącej z fantastycznych urojeń „Orlęcia". 
Nie wystarczy, żeby książę ujrzał swój pułk 
austrjacki — trzeba aby go ujrzał widz.

Z. K.

Operetka Wodewil. Codziennie operetka „Dol-

ly" . o-Teatr im. Fredry. Dziś i  jutro „Hanka ® Sie? 
radża". W czwartek premiers wodewifa Danie­
lewskiego’ p, t „Polacy w Ameryce*1

Teatr Stańczyk. Codziennie program „Hulaj 
dusza".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś znakomity program 
składany , .Hum-bug amerykański", „Czerwone 
Tworki", ,Równa gra", przeróbka z Jacka Lon­
dona i in

Z Filhannonji. W piątek odbędzie się ostatni 
w -tym 'Sezonie wielki koncert' siymlfonaezny. (Pro­
gram wypełnią utwory kompozytorów polskich w 
tej liczbie: Różyckiego „Król Kofetua", Melcera— 
koncert fortepianowy e-molt, Opieńskiego — poe­
mat symfoniczny „Zygmunt 'August i Barbara" i 
Morawskiego — poemat symfoniczny „Nevermore”. 
Solistką będzie pianistka, p. Róża Benzolowa. Dy­
ryguje G Fitelberg.

Koncert jubileuszowy z okazji 50-ciolecia pra­
cy artystycznej dyr Domaniewskiego odbędzie się 
w wielkiej sali Filharmonii dn ,18 b. m. o godz. 
2%. W części: koncertowej weźmie uldzlał orkie­
stra FSharmonji pod kier. dyr. E. Młynarskiego 
oraz soliści: prof. Józef T.olkacz i p. Ryszard Wer­
ner, jako przedstawiciele uczniów Jubilata. Za­
mówienia na bilety i zgłoszenia o wzięcie udziału 
w obchodzie przyjmuje kancelalrja Tow. Muzycz­
nego, ul. Sienkiewicza 8.

Premjeajaj sł-tuld Emila Zegadłowicza. Teatr 
im. Słowackiego w Krakowie wystawia w najbliż­
szym czasie sztukę Emila Zegadłowicza p.t. ^Lamp­
ka oli'wna*1 Ten, pierwszy uttwór dramatyczny 
znanego poety budzi powszechne zainteresowanie, 
tem bard ziej, że reżyserja i  rola tytułowa spoczy­
wają w doświadczonych i rękach pierwszej tragiczki 
polskiej, Stanisławy Wysockiej,

kreacje zawsze ciekawe, żywe, a co najważniej­
sza — pozbawione zupełnie sztuczności. Norm* 
Tałmadge podbija serca swą .przedziwną prosrtoifc 
nie gra lecz .przeżywa swą rolę, a widz musi z W4 
razem odczuwać jej radości, czy zmartwienia. Sła­
bo grał natomiast .partner Nonmy — uwodziciel 
dobrym był mąż, poprawnie zagrała córka.

Główną wadią filmu jest absolutny brak wiało- 
ków. Jedyne zdjęcie New Jorku z góry nie mo­
że zastąpić bogactwa efektownych obrazów, do 
których nas wytwórnie francuskie przyzwyczaiły

łka.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
PAN. — „Znak na drzwiach".

Istnieje jeden typ obrazów o .treści kryminal- 
no-sensacyjnej, który potrafi zająć każdego. Obraz 
o zręcznie, dowcipnie przeprowadzonej intrydze, 
niebanalnem zakończeniu i  żywej alkcji Talkim 
filmem Ijest „,Znak na drzwiach". Obraz ma 7 
aktów, ale widz do .ostatniej chwili gubi się w do­
mysłach, jak autor wybrnie z powikłań intrygi' i 
jak dramat się slkończy.

Treść osnuto ma temacie dosyć pospolitym: ! 
ona w przeszłości oma) nie popełniła ,błędu" — 
on kochając ją nie dhce wiedzieć o niczeta. Szczę­
ście zaćmiewa pojawienie 'się niedoszłego uwodzi­
ciela, który szantażując matkę, chce obecnie iu- 
wieść córkę (córkę męża z ipSerwszegó małżeństwa). 
Energiczna kobietka z narażeniem swego życia 
pfzefezlkadza spełnieniu się tej zbrodni, a n a ­
stępnie bierze na siebie winę morderstwa, które 
popełnił jej mąż. Cały dramat kończy się pogod­
nie. Dobry reżyser zrealizował ten film. Znać to 
w każdymi niemal momencie, w drobiazgach. In- 
trygę splątano wprost niewięroigodnie, a węzeł jej 
rozwiązano z przedziwną zgrabnpścią. Akcja bo­
gata jest w doskonałe moment y psychologiczne, a 
sytuacje dramatyczne odznaczają się sóheoro na­
pięciem scenieznem

Niełada atut obrazu stanowi’ to, iż rolę głów­
ną powierzono jednej z dhAwomych gwiazd Nowego 
Świata — Normie Tatmadige. Artystka ta daje

' Sport.
WYŚCIGI KONNE.

W dniu dzisiejszym odbędą się gonitwy nastę­
pujące:

I Nagroda 40,000 mk. (płoty), dystans 2400 mitr- 
Zerwikajplur, Uimen, Confetti, Tetging, Dispach.

II. Nagroda dla 3-łetnich i starszych, dystan* 
2100 mtr.: La Maisonette, Revc d'Or, Surma.

III Nagroda 50,000 mk. dla 4-letmch i star­
szych, dystans 1300 mtr.: Sewastopol, Ulmen, L» 
Yilanelła, Dornach.

IV Nagroda 40,000 mk. dia 3-ktmch, dryeton* 
1300 mtr.: Bella Baanlbioa, Bohater, Asnan, Ta­
deusz, Brzeszczot.

V Nagroda 60,000 mk. dla 3-Iełnich. dystans 
2100 mir.: Harem, Ten, Świt, Tadeusz, Brenia, Bead 
Point.

VI Nagroda 30,000 mk. dla 3-łetmch. dyśtafl* 
2100 mtr.: Harem, Czikos, Bob. Chocim. Cecora-

Program narodowych zawodów strzeleckich.
(Zawody rozpoczną się 17 b <m. o godz. 9 rast° 

we Lwowie. Po uroczystemi otwarciu Narodowych 
Zawodów nastąpi strzelanie do synaboSSczad) 
„wspólnej tarczy". Potem nastąpi właściwe strze­
lanie konkurs owe, pr zytnem cłort dróa będzie «łr*e- 
lanie o mistrzostwo miasta Lwowa. Następneg® 
dnia walczyć będą zawodnicy o tytuł mistrza Pet' 
ski w strzelaniu do tarcz z długiej broni, pistole­
tów, karabinków. * myśłiw&kiej. W jdnra 19 b- ® 
odbędą się zawody pocieszenia- dla tych zawodn*- 
Ików’ kltórzy w poprzednich dniach nie uryśkaS 
fecdnych nagród, a wieczorem nastąpi u ro czy ć  
rozdanie nagród. O nagrody te ubiegać się fbędzi* 
stu ki5kmdzSie®ięciu zawodników z całej Rzeczy­
pospolitej. z liczby 'których najlepsi udadzą się o* 
Igrzyska Olimpijskie we Francy (czerwiec — I*" 
piec 1924 c.).

Ofiary.
Na fundusz

F Perli mk. 1,76 mSfjonów.
J. (Rawićki:
Na bemrobottayefa mk. 4 million 
„ Ak Zw. M łsdi. Socj mik, li i „ T 'U. R. mk. 1 milion 
„ Czerwony Krzyż mk. <1 miljon 
m Skarb Narodowy mk. ,1 mDtjoa.
« JLcnotyp" mk 1 milion.
„ InwaKdówi urk. 1 rnrljon. 
m iEnstyhrt Przecawgazcwy mk. 1 mślioo 

Tow.. Naukowe Watra. mk. 1 rmi}oo 
« Powodzian mik. 1 sufton 
„ Robota. Wydz. Wych Dśecfca oik 1 ta#

4-fa część przy kupnie
NA RATY do 4-t)i miesięcy przy zenadi gotówkowych

polecają M alarja ły  W ełn iane D a m sk ie  i M ęsk ie , *-
c*, chustki, skarnetki i pończochy

Wolslca 14, Bracia MA RASZEK.

ko-

NA RATY na naiBOBftdBisiszycii wa- mu± Zaliczka niług 
n e M i  płatu, kliimta 

Okrycia damskie, Kostjumy, Suknie. Ubio­
ry męskie i dziecięce gotowe i na

o raz  M A H U F A K T U f tę  p o leca

C E N T R A L A
Przejazd Mr i, tel. 252-50.

KONKURS
na waftyjaia nfe Burmiitrza

w  Ai. Ż y c h lin ie -K u tn o w s k im  
z  uposażeniem VI Rategorji.

Oferty z życiorysem i kwalifikacjami przysyłać do magistratu 
m. Żychlina.

Termin nadsyłania ofert do dnia 22 b. m.

szafy zaiuzjowe, krzesW' 
fotele, stoły biuro*6 

amerykańskie wyprzedaje naj*** 
niej Magazyn mebli, PI. Trzech 
Krzyży 13. ^
VDIUirniUP wykwintnych su- 
nnRlllonL kłenek dziecięcych 
i panieńskich za dom potrzebne 
Chłodna siedem, mieszk. s z e ś ó

solidne w wfełkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Rrens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

Iaszyny do szycia „Kasprzyc­
kiego". Hurtowo—Detalicznie-' 

Raly. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie;
Mairtnr do fabryki wyrobó* 

gumowych poszukiw*' 
ny. Zgłoszenia Dzielna 19|12 °°  
7—9 wieczór.

Dnrtrotv 2 fotogrnfii: kredkower 
rUllicIj olejne artystycznie Wy­
konywa. Irena Płatek, Sienna 18*

Magistrat.

Dl. UF. S O S IM S K I
b. lek. szp. Łazarza ch. we* 
ner. sbńr. anaMzy krwi na syfilis. 
Chłodna 26, tel. 99-29, 1 -3 15-7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

Br HIT7 b* lek* kl* p«rvsk- w e*Ul. l in i i  nar. skór., niemoc pic. 
M, do 1, 4 -7 .

  - —- SZTEAH
choroby skór., wener. i moczopłc. 
Złota 32-33, teł. 140-72, przyjm. 5-7

Inil/J żelazne siatkowe na let-
ŁlliM niska najtaniej. Plac 
Aleksandra 13 mag. mebli.

Dr. med. M.

1 1 BiłtBSZEfllH OliOaitc. |

«rim*ahit weneryczne, skór- 
IM filll ne. rzeżączkę. syfi­
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 

traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.

PIE! in n r v  wykwalifikowani na 
UŁliMlllL! damskie szpilkowe 
i wywrotki jak również męskie 
pasowe potrzebni. Zgłaszać s'9 
z. próbami. Ostrowski, Miodowa 
7 m. 9 a.

5ł.

DB9DV sikawki, węże poleci 
i Ufllr I, fabryka Stanisława TrC 
blckiego, Kopernika No 33. (Dli 
pośredników dogodne warunklh

Najtańsza wytwórni* 
ubiorów Damskich- 

Br. (Inkiewicz poleca duży wy­
bór golowych: okryć, K o s t ju m ó W . 
Sukien, Bluzek, Trykotaży galan- 
terjl futrzanej. Przyjmuje zamó­
wienia z własnych i powierzonydj 
małerjałów. Robota wykwintna* 
Warunki bardzo dogodne Fiij* 
Krucza 30 Teł. 121-71. ^

garniturów m a r y n a r k o w y c h .  
200 palt letnich w y p r z e d a ­

my, garnitury od 80 m ll jo n ó w -  
Skład ubrań Sipowski, Chmielna 
49, II p. m . 5.
7 POT sztuczne, złote, w kauczn- 
Ł^ul ku plomby od pięciu z*°~ 
tych. Przeróbki, reparacje, n* 
wanie zębów bez bólu. Do 1* 
rano porada bezpłatna. Leszna 
siedem. ~

Redakżor aaczelov dr. F e liln  P e r l W ydawca: Rada Naczelna P. P , & Rerfateor «*»aa»ipfażriaaB Ja». M, K orsk i Odbito w drukarni . R^htahtaka". \Cm cnk* 7*


